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wszelkich nowości sezonowych jak: trykoty, swetery, kami- 
zelki, reformy, 
rękawiczki itp. 


Skład trykotaży i towarów galanteryj- 
nych -- Lwów, KAZIMIERZOWSKA 33, 


h. Stern 


av) 


Program sanacyjny rządu. 


WARSZAWA, 10 12 


(PAT.) Na dzisiej- 
SZEM posiedzeniu Sejmu wygłosił min, skarb 
Zaziechowski nast. cHspose ; i | 


Wysoki Sejmie. Chwila. 
mi objąć tekę 
jesi tak ciężka 


re. wi klórej wypadło 
titin - S tra ską tg R za ję: ali j 
a aka l trudna dla jej firansówi/ że 
ich dżwigrńęcie wymaga © Be a 
wszystkich. Jeżeli rząd, diała ustawodawcze i 
całe społeczeństwo pójdą ramię przy ramie- 
niw lo poirafją stworzyć skorayndwanel działa- 
nie. Pusiki w kasie. Bo gdy wystawfione a nie- 
| ue asygnaly kasowe stanowią przewyż- 
A nad eżącą, w kasie gotówką; to musi się 
a T pastia. Obieg bilonu i biletów 
ar zonu dg. sumy 410 imiljonów: złotych 
_ażająC sumy znajdujące się w kasach piań- 
wych. T empo 'wydalków państwojwłychi, zakro- 
Jone na miarę rosnącego buiżetu a nieznejdu- 
Jacego w dochodach państwa pokrycia. Stąd: 
znaczny deficyt bilansu handlowego | półro- 
Poj aŻ3U na rynku w slutowym. Bilans Banku 
„._SKiego świańdczący o stopniu zmniejszenia 
Jego zasobów. Kreayt polski szarpany dzięki 
nieuczciwym operacjom niektórych błanków i 
oikukatności skarbu w płaceniu dostawcom 
o a bilans otwarcia a bildns zamknięcia, 
w iao m państwa w r, 1924 wyno- 
m O 0Ć 100 zł wydalki państwa w roku 
Pe, agną cytrę 1.950.000.000 zł. Jeden krok 
rae] na lej drodze a posiąg polskich finansów 
spaanie ną rozkręcone infioacją SZHRY. Nie 
trzeba przypominać, że inflacja to” udskanie 
słabych, wiąmanie się do kasy. gdzie leżą $ 


cząłki oszczędności i i za- 
S CI polskiego cb a. któ 
uwierzył, że | aa go (oywateła, który 


i e pé O znąjsi 
polskiego pieniądza Krów 
kanie obywaleła, któremu 
premja ala tuch, którzy nie 
lo szał spekulacji, 
Wszusi kich laid actw. 
Ale przecież t je i 
, Z O TUE jest jeszcze zupełni o- 
wał, ęczerzywistości. Wskazałem, «co a 
aziat a ny: ale to tylko roz- 
"SAFDU a rozdział od: z 
wehodzi w szczegóły, s. lalka 
_ Nie ulega wąlpfiwości że 
leży położyć na karb błędów 
dąrczej ostątnich dwóch fat. 
1924 i koniliki celny z Nie 
silne wyrazy w kształtow 
lansu handlowego. 
większenie siły kupczej łudnośga: ; 
ui Ah M7 i ć g! p | R i CEED 
POLA zu całym aparatem środków. któremi raa 
IZ dza vA p jest íd 3 i EA 
musimy państwo. to jest drogą, na którą wejść 
Znowu wybiór : Wszystko dla 


albo dalsz 
8. A . j 
widzimy że g Ei bezrobocia. 


zie siłę dia ochrony 
zamachem, lo oszu- 
państwo winne. to 
zapłacili podatków. 
to stworzenie zasłon "dla 


nie wszystko na- 
polityki gosper 
Nieurodzaj w r. 
"mean znalazły swe 
aniu się naszego bi- 


produkcją, 
p -07 J Patrząc wstecz 
bu a neficnt Bl ut budżetu pożarł zasoby skar- 
Banku Pol ki Lansu handlowego pożarł zasoby 
SKIEGO. Prze takich deficytach nie- 


mae e z A AO O M 


tylko hie można 'wstrzymywać dla pieniądza kttr 
su parelytowego złotego ale nie myśżna stabi- 
lizować żądnej waluty. To dwa deficyty stwa- 
czają podslawy: i 

1) Dla kryzysu skarbowego, klórego wiy- 
razem były niewypłąrane asygnaty kasowe. 

2) Dla kryzysu walutowego, którego wyni- 
kiem było opanowane przed tygodniem zała- 
manie się złotego. 

3) Dla kryzysu gospodarczego, klórego wy- 
razem jesl ilość bezrobotnych ciągle wzrasta- 
jąca a dochodząca do 240 lys. ludzi i cyfrą 
ouóiżctu blisko 6 miljońcte złotych jmiiestęcznie 
na pomoc dla nich ze skarbu państwa. Wszyst- 
ko wytwarza to co jest najgońszem i najtru- 
dnicjszem do opanowania: kryzys zaufania we- 
wnąlrz i zewnątrz państwa. 

, Sytuacja jest groźna. Zniżka kursu złotego 
z początku wyrównała różnicę międży siłą na- 
bywczą złolego na rynku wewnętrznym i ze- 
wwnęlrznym. ale dąlszy spadek przekreśla wszyst- 
ko, bo ruch cen musiałby przekreślić zdobylą 
z Lrwiem równowagę, bo ruch cen musiałby 
przekreślić zdobytą z trudem równowagę ni- 
szcząc premie eksportowe, pracować na korzyść 
Wowozu. Niedopuścić do wzreplu cen, użyć 
wszystkiego do dyspozycji państwa,! co się temu 
wzrostowi przeciwstawi można. ale pod jednym 


a 
e 


warunkiem: słąbiizowania kursu pienłącza ną; 


parylecie gospodarczym. Bez tego walka z dro- 
źyzną, lo fazesy. demagogia. 

Czy można mówić poważnie o pożyczce za- 
granicznej w przełomowym jnomencie załama- 
nia się zaufania wewiięlrznego ? Kontrola Pol- 


ski nad polskimi finansami to jest droga do za- | 


wieranig pożyczek zagranicznych. Nie pójść tą 
drogą, to poddać się kontriti obcych. 

Trzeba by te słowa otrzeźwieniia padły dziś 
z usl ministra skarbu Rzpitej z tej wysokiej 
trybuny padły z całą Oodpowiedzialńością za 
ich wagę. ale i z całem przekonanidm i wia- 
rą, że posiadamy wszyslkiie środki, niezbedne. 
by sami opanować sytuację. Wyrazem tej kon- 
troli własnej nad równowagę budżetu, pierw- 
szym krokiem na tej drodze jest wniesione 
przez rząd prowizorjum budżelowe na I kwar 
tał 1926, projekt ustawy o środkach. zapewnia- 
jących równowagę bułłżelu., która zostanie — 
wniesiona w ciągu (rzech dni a która doty- 
czyć będzie przedewszystkiem zmniejszenia wy- 
datków osobowych. Uchwąalając te ustawy zdo- 
bięzie Się Wysoki Sejm na wielkie dzieło. 

jeżeli zalem nie mamy stoczyć się po po- 
chyłej równi inflacji, to dobro państwa wy- 
maga dostosowania iwydatków w roku 1926 do 
realnie OSiągąlnych wpływów: a zalem redukcji 
najmniej 500 miljonów złotych. i 

Powiedziałem. że Lrzeba zmniejszyć budżet 
przynajmniej o 500 jmjiljonówi 120.000.000 zł. 
dać mogą oszczędności w wydalkach rzeczowie- 


administracyjnych. 100 milj. zł na inwestycje 
musi być skreślonych w budżecie zwyczajnymy 
a włączonych do nadzwyczajnego, który o tyle 
pozwcli na te wydątkiy o tle znajdziemy kredyt, 

Redukcja dolknąć musi t tą część budżelu, któ- 
va wymaga największej troski ze strony państwa, jest 
nią wojsko. Reorgamzacja systemu wojskowego bez 
narażenia siły obrounej państwa, przy równoczesnej 
jak najdalej posuniętej oszezędnośdi w wydatkach gos- 
| podawczych musi pozwolić na redukcję budżetu o 
1150,000.000 zł, Wydalki osobowe winny być w sto- 
sunku do sumy wypłaconej 1. grudnia br. zmniejszone 
ia 120,000.609 złotych, razem. redukcje te wynoszą 
190,009,000 złotych. 

Wyrazem tych redukcji jest ułożone prowizorjum 
| biutżelowe na I. kwartał 1926. 

Jednocześnie rząd zapowiada wniesienie w ciągu 
u zech dni: 

i 1. Projektu ustawy o pełnomocnictwie dła rządu 
łdla walki z drożyzną. 

| 2. Projektu ustawy o pełnomocenictwach dla rzą- 
| du dla zabezpieczenia 4 konsuncji wewnętrznej od- 
nośnie do środków żywności. 

3, Projektu ustawy o pobieraniu podatków w 
zbożu z 

1. Rząd wniesie ponadto ustawy 

a) a reorganizacji sił zbrojnych pańsliwa, za- 
pewniającej zmniejszenie wydalków na armię przy ut 
względnieniw skrócenga czasu służby wojskowój, bez 
į zmniejszenia siy obronnej pańsbwa; 

b) o odpowiedziałności cywilnej 
dników za popełnione nadużycia. 

W zestawieniu dochodów państwowych uderzają 
| nikłe wpływy z przedsiębiorstw państwowych. Cały 
ciężar spada na daniny pubłiczne, bo monopole -są 
tylko specyficznym sposobem pobierania danin put 
licznych. Stąd wniosek, iż gospodarka przedsiębiorstw 
państwowych, a w szczegółności koleji mus być pro- 
wadzona znacznie lepicj È oszczędniej, aby mogły: 
przynieść skarbowi dochody. 

Jeżeli się okaże, że przedsiębiorstwa nie dają 
dochodu, gdyż nie umiemy gospodarować, fo nie hę- 
dziemy się wstydzić i weźmiemy fachowców zagra- 
nicznych, którzy są o wiele więcej doświadczeni. 

Na czele podalków bezpośrednich stać winien 
podatek dochodowy. 

Obecny podatek majątkowy, jak to wykazało do- 
świadczenie, nie jest możliwy do zrealizowania w u- 
chwalonej przez Sejm sumie jednego miljarda złotych, 

Lecz wyłuszczone już zamierzenia rządu nie od- 
niosłyby pożądanego skufku t padłyby na grunt ja- 
łowy, gdyby wysiłki nasze màe były skierowane ku za- 
sadniczemu! wzmocnteniu życia gospodarczego, Od ży- 
cip, gospodarczego wymagano zbyl wiele, aby ono 
mogło sprostać swym obowiązkom wobec państwa, 
obowiązkom wywołanym uadzwyczajną potrzebą pań- 
stwową. a jednocześnie utrzymać swą zdolność pro- 
dukcyjną. Niedostaleczny obieg pieniądza potęguje to 
osłahienie, które odezuwamy. Jako minister skarbu 

(Ciąg dalszy ną 4€] str.) 


i karnej urzę- 
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KINO GRAŻYNA 


ZWALCZANIE 


może każdy zobaczyć w dramacie oby- 
czajowym krwi i łez w 7 aktach p.t 
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© równowagę budżetu. 


Rada ministrów uchwaliła projekt ustawy 
o środkach zapewnienia równowagi budżeto- 
wej. 

ak: ten będzie wniesiony równocześnie 
z prowizorjum budżelowem na pierwszy kwar- 
tał r. 1926 i będzie stanowił z prowfzorjum 
tem junctim. 

Na r. 1926 postanowiono prelimingwać je- 
den miljard trzysta kilkadziesiąt jmiljonów. zł. 
Na pierwszy kwartał przeszło 400 miljonów, 

Oszczędności w budżecie o 500 miłjonówą 
który rząd p. Wł. Grabskiego preliminował w 
rb. 1.830.230.972 (cz. A — administracja), zaś 
106,342,872 (cz. B — przedsiębiorstwa), do- 


a NB. 4 : A e k +7 í ki i .. 7 p 
konane zoslaną przecewszystkiem przez rekuk- | -ajnk„lnej redukcji budżelu wojskowego przez 


cję wydatków inwestycyjnych, zmniejszenie fuu 
duszu pomocy dia związków komunalnych, wy- 
aziełenie minfslerstwa kolei do dziąłu przed- 
stębiiorstw, w których figurują już żelazne ko- 
leje. 

Poważnych oszczęaności zakłrojcnych 


sierstwie spraw wojskowych. które zajmuje w 
preliminarzu ną r. 1925 pozycję 640.500,000 zł 


Dziś i w dnie następne 
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nat 
dalszą metę. postanowiono dokonać w miimi- | 
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PROSTYTUCJI 
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śbą o Gokładne wyjaśnienie powodów rez- 
bieżności w łonie rządu, w związku ze zgło- 
szonemi przez PPS. żądaniami. 

Nie ulega wątpliwości — odpowiedział nam 
b. Ziemięcki — iż w sprawie tak wielkiej do- 
niosłości, jak precyzja gospodarczegy: progra- 
mu! rządu mogą zachodzić pewne różnice zdań. 
PPS wysunęła włąśnie szereg postulatów w 
lej dziedzinie. 
Domagamy się przeiewszystkiem u- 
względnienia interesów najszerszych rzesz t- 
rzędniczgch w uslawowych zamierzeniach rzą- 
du, wzmożenia wąlki z drożyzną, zarówno — 
śwodukami gospodąrczemi, jak i represyjnemi, 


i skrócenie czasu siużby wojskowej. 
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Podział skóry 


i Pisma wiedeński: donoszą z Pragi „że między 
Í arcyksięciem Albrechtem „księciem Ruprechlem a ar- 


r" Nr. 285 _ 
~- Uważąmy — ciągnął p. Ziemięck* ‘~ 
iż zamiast redukcji uposażenia urzędników, na- 
leży raczej wykorzysląć pozycję niepobranych 
jeszcze podatków. 
— Czy postulaty PPS znalazły apłauz wśród 
| innych grup, wchodzących w skład koalicji? 
— W każdym razie znaleziono wspólną 
plaliformę. 
— Kompromis więc jest możliwy — py- 
tamy. p 

— Naluralnie! Teraz idzie tylko o czas. — 
Postulaty, wysunięte przez nas, zostaną prze- 
dłożone dziś pełnym klubom: kompretmis nie- 
zadwodnie zostanie osiągnięty a czwartkowe 
ekspose p. Zdziechowskiego będzie jego wy- 
razem. 

W lem miejscu rozmowa zeszła na temat 
| pogłosek krążących w związku z wynikłą róż- 
nicą zzań, w łonie rządu, 

— Mogę pana zapewnić — odpowiedział 
p. Ziemięcki — iż trwałości i jednolitości rzą- 
du te wóżnice nie zagrażają * i F 
| Zaś p. wicemarsz. Daszyński dodał: t 


-- Jeżeli koalicja ma spełnić swoje istotne, 


zadąnio, to musi stworzyć wielki program rato- 
wania państwa. Małymi środkami nie uratuje 
się ani społeczeństwa, ani państwa w' dzisiej- 
szem ich położeniu. 

Oba U (ÓW u zab Wa 
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na nmniedzźwiedziu. 


W intrydze macza palce Mussolini. 


k Czechosłowacja poprą ten plan. 
Ruprecht i Fryderyk Wilhelm decydują się od- 


W aziale ministerstwa oświaty będą odwo- | cyksięciem Fryderykiem Wilhelinem doszło do umo- dać część Ausicji by w ten sposób uzyskać pomoc 
łane wszystkie niemal urlopy nauczycielskie, | WY W sprawie oddania tonu arcyksięciu Ałbrechtowi,j Włoch i Czechasłowaci w ich planach monarchi- 


poawyższona będzie liczbą godzin obcwiązko- 
wych. w ciagu tygodnia, w końcu zniesione 


Fr. Presse“ brał udział w tych nara- 


i Według „N. 
odpo- 


y dach również Mussolini. Albrecht zapewnił 


stycznych. 


Rumunja miała oświądczyć, że zgadza się ma 


być mają specjalne dodatki, które otrzymiją wiednie czynniki, że tylko wówczas obejmie tson| obsadzenie ironu węgierskiego przez Albrechta, ale 


specjalne ka!ego*tje. 
. W aziale min. sprawiedliwości zniesione 
będą dodatki dla sędziów i prokuratorów. 

W dziale M. S. Wewn. ulegnie redukcji vo- 


liceja, specjalnie wśród wyższych funkcjonarju- ; 


szy. Wogóle zgodzono się, aby redukcje perso- 
nalne dokonywane byiy w dotychczasowem — 
tempie tak, by nie zwiększać bezrobocia. 


Współpracownik .„Kurjera Polskiego” zwró| 


cil się ao p. ministra pracy, Ziemięckijego z pro- 
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KAROL KAUTSKY. 


Proletarjał w Rosji. 


Rgwnaicgzle < lem zasadniczo zmienił się 
charakier organizacji chrześcijańskiej. Ongiś 
nerzędzie wyzwolenia mas pracujących — stał 
się kościół narzędziem ich ujarzmienia 1 wyzy- 
zysku. Chrystjanizm zrodził wreszcie inkwii- 
zycję, poprzedniczkę i rodzicielkę ;;Czeki* 
a lak samo zakon Jezuitów, popirzednika Trze- 
ciej Międzynarodówki. Ideje pierwoine począt- 
ków powstanią urzymują się jełynie we fraze- 
sach. Papież, który dążył do hegemonji nad 
królami i cesarząmii a czasowo ją nawet zdoby- 
wał nazywał się ;;stugą sług Boga“ (Servus 


servorum Dei), a bezgranicznie wzrastające do- | 


bra kościelne, źródło niezwykłego blasku i 
straszliwej potęgi kleru wyższego, zwą się i 
dziś jeszcze — jak za czasów chrześcijaństwa 
pierwolnego „iziedzictwem ubogich**...! 

W końru swej ksiąźki , ;Początki chrześci- 
jańsliwa“ zastanawiałem się nai kwestją. czy 
też nie zachodzi niebiezpieczeństwo, iż apara- 
lu organizącji proletarjackicij, partje organ} 
zacje zawodowe, organizacje spółdzielcze; nię 
staną się i nie zmienią ze środków wyzwolen a 
środkami iwąrzmienia klas pracujących; taki, 


na Węgrzech. gdy gwarantowane będzie, że państwo 
| Habsburgów więcej nie powslani:. Ażeby zadokumen- 
jłowąć swoje stanowisko wobec Austeji, godzi się 
' Albrecht na podział Austrji. 

j Według danych, zebranych przez specjalnego ko- 
| respondenta «News breie Presse“ miałaby południo- 
pwa Auslrja przypaść Włochom, północna Czechosło- 
Em a Salzburg, Górną Austeja i część Tyrolu Nizm- 
com, Burgenland wróciłby znowu do Węgier. 

i Mussolini oświadczył, że Rumunja, Jugosławja 


kach chrześcijaństwa'. Dlaczego obecny, no- 
woczesny miich socjalistyczny musi dojść do 
bardziej: pomyślniejszych rezultatów, niż ru- 
chy począlkowego chrześcijaństwa wyjaśniam 
'zmienionym układem slosunków państwa, sił 
wytwórczych i proletariatu... 

Nowoczesny ruch robotniczy ma swój punkt 
wyjścia z olbrzymiego zwycięstwa demokra- 
cji z czasów Wielkiej Rewolucji Francuskiej. 
Słulecie minione pomimo wszelkich zmienfych 
(wypadków i zachwijań, wykazuje jednak sta- 
nowczy postęp aemokracji, bajeczny wprost 
rozkwit sił produkcyjnych i przyrost nie tylko 
| bczebny, ale wzrost samoizielnośd: i świado- 
mości proletarjątu. 

Demokracja, olbrzymi wzrost sił wytwór- 
czych, wzrost potęgi i świadomość preletarja- 
tu: otosą te trzy czynniki, z których siłę swą 
czerpie socjalizm, a które równocześnie nie po- 
winny mieć zdolności albo nawet chęci po temu 
by przeciw masom robotniczym zająć stano- 
wisko ponad niemi stojącej potęgi. Wszystkich 
tych trzech czynników brakowąło w konającem 
państwie Romy. Były one również barzo sła- 
bo i niedestatecznie rozwinięte w Rosji ped- 
iczas arugiej rewolucji. W ten sposób mogło 
dojść do tego, że jedna z proletąarjackich crga- 

nizacji uzyskała władzę dyklatorską nad całą 
l masą luiową, a w ten sposób na wzór katolic- 
| kiego kościoła — średniowiecznegie mianowii- 
jcie potrafiła nałożyć najcięższe kajdany ną 
| pracujące klasy. 


nigdy się niż zgodał na lo, by Otio zasiadł na tronie 
| węgierskim, 
DEF WPOMOLŁI JC RCEWOTYCTW PARAPIEW AKI NTA TREN 


Nie woźny — lecz komisars sądowy. 
WARSZAWA, 11. grudnia. (AW) Wożźni sądo- 
wl złożyli uu ręce ministra sprawiedliwości prośbę 
o zmianę nawy ich tytułu urzędowego „woźny* na 
komisarzy sadowyel. motywując to tem, iż nazwa 
| waśni zostala wprowydzona przez władze rosyjskie, 


kładną różnicę zrobić między różnym* prze- 
jawami działalności partji komunistycznych. 

Mają one zupełnie odmienny charakler tamh 
gazie walczą w obronie prolelarjatu, niż tam, 
gdzie mają w ręku władzę państwową, i (władzy 
tej używają dla aławienia wszellkiiego wolnego 
przejawu kiąs pracujących /, 

Wielu naszych lowarzyszy. jest tego ziania, 
że od komunistów w naszym, kraju własnym 
dzieli nas cała przepaść. Możemy się nalomitasf 
bardzo łątwo porozumieć z kctfmunistami Ro- 
sji. Jesl to specyficznie rosyjska właśdjiwość 
— lo panowanie tamtejsze proletarjatu. które 
nie odpowiada jednak zachodniej Europe. 

Jestem jednak odmiennego zdania. Komu- 
niści poza grąnicami Rosji, prowadzą przewa- 
żnie, o file nie wchodzą w grę jureteltnicy, pła- 
(ni za moskiewskie pieniądze, tę samą walkę 
— cœ i my — o wyzwolenie proletarjaiu. Prc- 
wadzą wąlkę w sposób, który musimy potępić 
jako bezcelowiy i szkodliwy, ale co de dalszych 
celów jesteśmy z nimi w zgodzie i dlatego bę- 
aziemy mogli tu i ówdzie współdziałać z nilirnf 
o ile sami cni pojma aiedorzecznęść swych me- 
lod waiki. Pod tym względem; piszę się w cało- 
ści na to, co o bołszewikach mówii Otte Bauer: 

Przyznaję chętnie: „Komuniści poza grani» 
cami Rosji są nliieząwodnie partją opierającą 
się na pewnym odłąmiie proletarjatu walczące- 

lgo o swe wyzwolenie, bezsprzecznie rewolu- 
leya i socjalistyczną partją. Chociaż olbirzy= 


i miem; jest przeciwieństwo między ich a na- 


jak to było z kościołem. Kwestję rdzstrzygną- |; tanowisko nasze wobec kościcła nie mo- | szym socjalizmem, to przecież jest to socja- 
jem przecząco. Obecnie jednak bolszewizm do- | żemy uzależnić od lego, co wiemy o jegc po- | liznf i tu i tam. A z tej wspólności socjalisty= 
konał tej samej (metamorfozy (przekształcenia) |cząlkach, ale od tego, czem kościół jest dzi-|cznego punklu wyjścia wynika pomimo wszel- 


jakiej dokonał kościół katolicki — tylka z nie- jsiaj. I takie samo stanowisko (musimy zajmo-4kich przeciwieńsiw i sprzeczności względna 
zwykłą szybkością i z jeszcze większym na- | wać wobec bolszewizmu. A (wspólność naszych interesów. 
kładem sił. Pomimo to podtrzymuję, swe zdą-|j Ale nie tylko pod względem czasu, lecz (C. 4. n} 
me wypowiedzianć w swej książce o ,P»..2:-! również co do przestrzeni musimy bardzo do-|, => | ł 
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„DZIENNIE LUDOWY" 


la wojskowa? 


osztowne i bezpłodne eksperymenty rządowe ze Starachowicami. 


Piszą nam 
Ministerstwo Spraw Wojskowych, przeko- 
zpłodności kosztc 


e tą, że dkslawy po- 
í cznie wylwórnom. 
gwńrąntującym RKA i ditaa 
nawet największych zamówień. O szkodłiwoć- 
ci bezplanowej polityki min. spr. wojsk. świad. 
czy najłepiej następujący przykład: _ 

s W roku 1920 zarząd Siarachowic (zakłady 
górniczo- hutnicze w Radomskietńj) zawarł z! 
Min. spr. wojsk. umowę na zasadzie, klórej zo- 


bowiązał się uruchomić w ciągu 2-ch lat 
Drykę pocisków i zakłady eraci ua T] 
tulem awansów Starachowice otrzymały do 
1024 r. około 7000.000 zł. Minęło 5 fal a bi 
dowa fabryk > i była 
| 
Po zaangażowaniu 13 000.000 zł. w 
j an „000. .'w'lem da- 
peem małe nadzieje szybkiego uruchomienia 
przedsiębiorstwa Min. Spr. Wojsk. (oraz Bank 
Gospeaarstwa Kraj.) stało się współwłaścicie- 
lem Starachowic, delegując ze swego ramfieria 
do, zarządu tej spółki akc. sławetnego woje | 
wodę peleskiego Downargiwicza i gen. m 
twinowicza. szefą depart. X. (przemysłu woj.) | 
Min. Spr. „Wojsk. Ponieważ suma wpłacona! 
Starachowicom przez Bank g 


F i amunicji w Starachowicach była 
w lakiem s tądjum, że rząd (M, S. W.) chcąc że 
jowego, szybko się wyczerpała, wiięc 

ank udzielał wymienionej 


tować udzielone fabryce zalliczkii, zdecydował 
się dE nowej emfsji akcji Staracho- 
Aa a proc. całego kapitału) za pośrednic- 
pr m poa Gospodarstwa Krajowego. Za na- 
byte akcje Bank Gospodarstwa Krajowego d6- 
płacił Starachowicom 6:000.000 zł. 
nine klóre doszły do 6,000.000 zł. 
więziwszy tak olbrzymie kapitały w Sta- 
pakowicach, Bank Gosprodarstwia „ik EGO | 
€dzie zmuszony nalegać na rząd o daliszą po- 
mot dla tego przedsiębiorstwa aby tylko rate- ; 
m" 


O sytuacji 


wać swój udział. Ciągłe wpompowywanie go- 
tówki w imprezę, chorą od saniego założenia 
na uwiąd starczy, może trwać bez końca. Przy- 
kre tylko, że odbywa się kosztem sum danych 
Bank Gosp. kraj. na kredyty dla eksportu i pria- 
cujących normalnie fabryk. 

Starachowice wybjułowały olbrzymie hale, 
zakrojone na przesadnie wielką miarę, ale na- 
były dopiero znikomą część maszyn we Fran- 
cji o których ekspert amerykański p. Driggs 
wyraził się, że były dobre, gle jeszcze przed 
wojną. 


Maszyny te przeznaczone są do montażu ar- ; 


a. który ma być uruchomiony w połowie 
lo Starachowice nie sprowadziły jeszcze po- 
trzebnych maszyn. Zdaniem, fachowców do u- 
ruchomienia wyrobu pocisków w. Starachowiji- 
zach potrzeba jeszcze wiele miljonów! złotych 
i przeszło wok czasu o jle będą wykwallińtko- 
wani ludzie i maszyny. 
A teraz pytanie, 


GDZIE KONTROLA WOJSKOWA ? 


he 
il e 


Czy Min. Spraw Wojsk. (departamenį x)|- 


może popierać niedołężną imprezę kosztem — 
miljonów obywateli. Czy nie należałoby wy- 
cofać się z całej tej bezpłodnej sprawy, za- 
biezpieczając pretensje rządu ną lasąch( kopal- 


niach i hutach Starachowic. Niech komisje eks- 


perlów z ramienią sejmu i rządu orzeknie, czy | c 
| Spraw karnych i sądowych. Nadto 93 sprawy prze- 
kazano sądownictwu kavno-gdministracy nemu. 


Slerachowice będą mogły rozpocząć pręllukcję 
naprawdę za rok. Napewno ocena wypadnie dla 
Starachowic niepochlebnie. 

Więc czyż można aawać duże zamówienia 


3 


` 


żarem. Jeżeli dla przykładu przytoczymy, że za parę 
butów kupcy lizą po 80 zł. że za 1 kg. mąki pszennej 
płacimy 90 gr. za jedno jajo 28 gr., że w sklepach 
miejskiego Zakładu aprowizacyjnego, który ma być 
regulatorem cen, brak jest zupelnie najpotrzebníej- 
szych artykułów, to będzie to dość wymowny obraz 
naszej mizerji lokalnej. Nie lepiej się dzieje w całym 
obrębie województwa lwowskiego „wszędzie bowiem 
„ustabilizowały“ się „nowe“ ceny Z ubiegłego ty- 
godnia. OR 

Jakżeż zdziwić sią musi każdy Iwowtanin, gdy 
przeczyta następująca wiadomość „Polonji* Korfan- 
tego, o rzymaną z Warszawy: 

„Do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych stale 
Í nadchodzą raporiv telegraficzne f telefoniczne od po- 
szezególnych Uurzęaów wojewódzkich w sprawie obec- 
nej sytuacji aprowizacjjnej i walutowej”. 

„Wojewoda lwowski zwrócił się do pwezesa Sądu 
I „pelacyjnego we Lwowie o przyspieszenie sądzenia 


Co zaś się tyczy wyrobu pocisków; spraw o lichwłe 4 spekulacji. 


Pozatem lwowski nrząd wojewódzki komunikuje 
Ministerstwu Spraw Wewnętrznych, że zarządzenia 
presyjne i prewencyjne przeciw lchwiarzom I spe- 
 kulantom: dają na ogół dobre wyniki (19). 
| Za pozwoleniem! W Warszawie zalem wiedzą 
wiecej o represjach względem chciwości kupieckiej niż 
we Lwowie? 

Gdzie? Kto? Kiedy? Którędy? 
Nam o tem nic nie wiadomo. 


Dla charakterystyki i porównania podajemy, ja- 
kie zezuliaty osięgnięlo gdzicindziej: 

I lak: w Krakowie władze sądowe delegowały 
specjalnych sędziów w celw przyspieszenia ściganią 
spekulantów. h 

W związku z tem wyłoczono w Krakowie 36 


Na terenie dąbrowskiego zagłębia węglowego na- 
stąpiło uspokojenie. Podaż jest dos'aleczna, popyt zaś” 


na amunicję Starachowicom, które same niefna artykuły spożywcze słabnie. 


wiedzą, kiedy rozpoczną produkcję, Chyba dla; 
ospodarstwa kra- | tego, aby umożliwić tymże Starachowicom pc- | na drogę posiępowania sądowego karno-administra- 
tenże | branie 35—50 proc. zaliczki, płalnej przy za-j cyjnego. 

imprezie dalszych | mówieniu, którego wykonanie z braku mreszyn | 
ii fachowych pracowników — jest trudne do: 


przewiazenia. Polecamy to uwadze pp genera- 
łów Majewskiego, Litwinowicza i Góreckiego 
w poczuciu, że dobrze przysługujemy się spra- 
wie obrony państwa i budżetu. 


Ar MROCZA CIRYA DEOD AY AAEN EY TRINEC AA NOE CK ANN KA. 


A CY -a m 


walutowej. 


Dyrektor naczelnego Banku Polskiego dr, W. Wiczkowski powiedział w wy- 
wizdzie dziennikarskim: 


— © inflacji złotego nie może być mowy. i 
Rzeczą powszechnie znaną jest, że i e 
niądza w Polsce jest raczej niedostateczny, a 
obieg biletów bankowych wynosił w dniu 20 
listopada zaledwie 35U miljonów. Wobec tak 
niewielkiej ilości złotych w obiegu nie może 

cy mowy o jakimś nąamiernym nacisku ich 


z rynek Walutowy. Odwrotnie, przy likwii- 
owaniu zągrenicznych transakcji walutowych | 


okaże się nawet brak złotych wskutek c 

w „ów wypadkach opóżniło się segulowerta, 
| iorąc te rzeczy nawet pesymistyczni mi 
zna przyptścić, że przez Ea oan ao- 
tego może ulegać pewnym wahaniom. Nie jest 
wykluczony, nowy planowy atak przeciw niemu 
= OR powodzenie ataku takiego na diuższą 
m8 prata należy za a jeżeli rząd 
Bami, AN A oszczędności udżctewe, a 
biiy m na co jest zdecydowany — pito- 
pe „bę Zie nadal oslrożną politykę emisyjn: 

, Jakiejkołwiek snflącj, która mogłałb i 
stolnic PON złotemu; mowy syl 
=£ jak się przedstawi 
na ronku wali de. ssp pn a an, pu 

.— Dziś coprawda niema 
ADEDE 565 Syr ul AOR GZGK 


jeszcze zupełne j 
« ai s 


- a= 
rz ba 
|BZABST 
a wastości złotego. który w ubiegłym 
a z. doszedł do rekordowego kursu 1 
ea A wywoła! szaloną drożyznę, przeciwko której 
Ssiępują ostra i czynniki rządowe. Ministerstwo 


Spraw w i 
pr Ewnęlcznych rozesłało w związku 
głym „wybuchem* 


wojewodów z polece 


równowagi pomiędzy popytem a podażą, por 
mimo że bilans handlowy od 3 miesięcy jest 
nistylko zrównoważony, ale nawet dodatni. 
Jegrakże nie można jeszcze, z zupełią pew- 
nością powiedzieć tego o naszym bilansie pła- 
Lniczym. Jeszcze są pewne zaległości z wiel- 
kiego deficytu bilansu handlowego za pierwsze 
sieden miesięcy p. b. dalej likwiduje stę jesz- 
cze pewne kredyty, udzielone przez zagranicę 
wreszcie za najrozmaitsze towary które były 
berazo poważnymi objektami eksportu w! cią- 
gu oslatnich trzech miesięcy, jak q. p- zbo- 
że, cukier, pobrano od zagranicy znaczne za- 
liczki jeszcze przed źniwami. 

Obecny wywóz w pewnej mierze idzie jesz- 
cze na pokrycie dawnych zobowiązań. wpły- 
wu więc z niego są mniejsze, niżby to iwypadała 
< samych zewnętrznych wyników. | ą 

Oczywistem jest jednak, że jeśli w ciągu 
dalszych miesięcy nasz handel zagraniczny 
kształlować się będzie nadal dodatnio „zaległo- 
ści le zlikwidują się zupełnie  zaofiarowanje 
walut zrównowąży i przewyższy popyt, co bę- 
dzie najlepszą już gwarancją stałości kursu 
złotego. 


BRL GAS WORKI SE DOREL TETERA GER RADA 5 


mad dzivv y- 


: ty-ļ} ey wszystkich przysługujących im środków z tem, 
Golar — 12|że wobec spekulantów i lichwiarzy ma być stosowane | 


postępowanie przyspieszone. 


Na całvm obszarze ziem polskich, nawet w naj- 
z tym na-|mniej żyznych okolicach, jak w krakowskiem i na 
drożyzny okólnik do wszystkich | Śląsku zdołano drożyznę zahamować, choćby tylko ków. 
niem, by tępili lichwę przy pomo- | częściowo, jeden tylko Lwów ugina się pod jej cię | 


W Będzinie skierowano 200 kilkanaście spraw 


W Łodzi również policja wykryła zmagazynowane 
artykuły, W jednym ze sklLepów znaleziono ukryte 
250 worów cukru, Właściciela sklepu, który nie chciał 
okazać faktury, skazano odministracyjnie na 5000 zł, 
S"zywiiy, 

W Łodzi shiesxowano przeszło 200 spraw na drogę 
postępowania karno-gdministracyjnego za uprawianie 
lichwy żywnościowej! 

Wszystkie te raporty dają świadectwo. że wszędzie 
walczy się z drożyzną, tylko nie na lerenie Lwowa. 
FAILS PUŻŁAFYTCEOWEREATEATEZWECZ EDA E EISER E 
Niezaszczytne lecz słuszne uwagi. 

Berliński korespondeni „Czacu* pisze: 

„Prasa zagraniczna operuje leraz wiadomością 
o 18.000 weksli łódzkich zaprolestowanych w ostatnim 
okresie rządów Grabskiego. A jeśii powszechnego krva- 
chu jeszcze w Polsce nie było fo dlatego „że jesteśmy 
krajem, w którym cienjxtwość wierzycieli dorasta nie- 
wypłacalność dłużnika i wszelkie wypłaty uskutecz- 
niane są w sposób mniej lub więcej paradossalny. W 
Niemczech urzędnicy firmy, która na l-go nie wypła- 
ciła im pensii zwracają się do oddziału gospodarcze- 
go prezydjmmn policji, który ma prawo natychmiast 
wkroczyć celem zabezpieczenia malerjalnego pracow- 
ników. Dzięki temu w Niemczech egzyslują tylko fir- 
my zdolne do życia, pracownicy otrzymują najregu- 
lavmiej płace, a państwo opiera gros swoich dochodów 
na stosunkowa bardzo, wysokim podałku dochodowym, 
który wpływa z nieamienną regularnościa. Firma nie 
zarabiająca w tym stopniu, by opłacić swoich pra- 
cowników w Niemczech niema szans istnienia dłużej 
nad dwa tygodnie. Musi zgłosić konkurs. Łatwo so- 
bie wyobrazić, coby stało się w Polsce, gdyby wpro- 
wadzono takie zwyczaje. Być może .że największa 


część firm dzisiejszych »y zbankrutowała „jednakże 
te któreby zosiały — oparłyby się na zdrowych pod- 
slawach, a państwo i pracownicy skorzysaliby nie- 
zmiernie*. 


za. SLRS WA DIIN f 


Zasiikt śwłąłeczne w magistracie war- 
SZAWSŃUN. 

WARSZAWA, 10 12. (AW.) Magistrat war- 
|szawski rozpocznie od 14 bm. wypłalę zasił- 
ków świątecznych dla robotników miejskich — 
oraz jednorazowej pensji dla swych urzędni- 


m mia r m e a aa a. 
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| Tragedje współczesne. 


Nowiny Z dunia. 131 samobójstw w Warszawie w ciągu listopada. 


Jak donoszą, w Warszawie w ciagu lislopada tygodni w Berlinie panuje epidemja sec bę- 

T popełniono 131 samobójstw. Jesi to najwyższa liezba dąca maslępstwem ciężkiego kryzysu! gospodarczego 

Lwów, dnia 11 grudnia | samobójstw, jaką kiedykolwiek notowano. W prze-| W ubiegłą niedzielę siedem osób usiłowało odebrać 

„NOC LISTOPADOWA* DLA MŁODZIEŻY ;ważnej części powodem rozpaczliwych czynów było sobie życje w Berlinie przy pomocy gazu świetlnego. 


SZKOLNEJ Julro — w sobotę — popołudniu wzno- obecne przesilenie gospodarcze — brak pracy, brak 'W związku z tem, dr. Dehmel, syn znanego poety 
wione będzje* na scenie Teatru Wielkiego — dla „środków do życia! | Ryszarda Delmeła, założył w Berlinie instytut porad 
licznych rzesz naszej młodzieży szkolnaj — nieśmiex- | f | lekarskich dla osób noszących się z zamfarami samo- 
telne arcydzieło Stanisława Wyspiańskiego „Noc Li instytut porad dla samobójców bójczemi. Porady e zapewne dotyczą sposobu, jak 
stopaaowa', ukazujące w szeregu wspaniałych, po- | w Berlinie. najlżej b najszybciej można się rozstać z życiem... 
tężnych wizyj dramatycznych — o niieporównanej pla-| W pismach niemieckich czytamy, iż od kilku! == 


styce i barwislości — szczytowe momenty wybuchu 
wielkiego powstania narodowego r. 1830—31, owe ży- 


wiołowe rozpętanie się żywych mocy i sił narodu, s y 

rwących się Ra. do a To W „Nocy Napady bandygkie i mordersiws rabunkowz. 
Listopadowej“ wystąpią najwybńtniejsi artyści 85] Ww » 
go zespolu dramalycznego, z pp.: Barwińską, Sosnow- | 
skim, Kopczewską, Rasińską, Slępowkkim. Bieleckim, 

Okorni'kim, Mihułowiczem, Czakim, Lochmanem i 
in, Wznewieniem kicruje p. Okornicki. 


ub. środę, o godzinie 7 wieczorem jechał czorki, przywożąc na saniach zwłoki zamordowanego 
„saniami Salomon Presser wraz z żoną Sprineą, u- parobka. Zarządzony nalychmiastowy pościg za zbro- 
skuteczniwszy zakupy w Mostach Wielkich. Kilka ki dninrzami pozostał na rade bez rezullalu. 
lomefrów za miastem napadło na jadących dwóch Urząd śledczy P. P. wysłał ze Lwowa wywiadow- 
= 3 ; A TAR andytów, klórzy okrzykami „stój“ usłowalů zatrzy-|ców Lorcha i Ostrowskiego, w celu pościgu za ban- 
AUTOREM artykułu o niedoli biblioteki, inż. > a p LATA p i% ap M ~ i È PAR 
MER el og, Ke Rafal BEAN koreco nanio mać jadących. Woźnica 18-letni Iwan Tuifrko, zam. dytami. l l 

S N W Eni mf 2 á w Chlewczanach, zaciął konie chcąc ujść napastni- Michał Kowalski. rolnik, wracał onegdaj popo- 
W A ST ODENTOW W. | «ej m | kom. łudniu z jarmarku w Żółkwi do domu. Na gościńcu 
na. odo ir > Ei A, ine. tak Wówczas jeden z opryszków slrzelił z karabinu, |w pobliżu Dzibułek napadło na niego trzech oprysz- 

mj BEŻ Wane A R e, celując do Tyliyka. Nieszczęsny ugodzony kulą, padi| ków, którzy grożąc K. śmiercią, zrabowali mu 32 zł, 

sobotę, 13. grudnia b. r. o godz. 5-tej popołudniu R". it M X e wE 

3 3 a h „na sanie 4 zmarł w krótkkm czasie. Presser pochwy-|w gotówce. 
w Czytelni Akademickiej przy ul, Łozińskiego 7. — ; AB: A F 

k i 3 3 6 p (cił tie k kkorując końmi, zajechał do wst Wie- == 

Sprawy bardzo ważne. Wymagane jak najliczniejsze a | ME sa -R : 


przybycie. | =qez re nm or 
O ZALEGŁE PODATKI. Magistrat m. Lwowa Pa i k | À skizan Walka z drożyzną staje się dla rządu sprawą 
wzywa nimiejszem płatników jpodalku gruntowego ary u 026 erom go. równowagi budżełu. Rozumiem, ŻE OWA W czracih 
do bezzwłocznego wiszczenia w Ka:iż miejskiej za- PARYŻ. 10. 12. (Pal). W Instylucie słowiańskiin normalnych Tennie. jest Toa podaży do 
"ległych rat lego podatku za I. i U. półrocze 1925 oa się wielka akademja na cześć Żeromskiego. - pe Dziś w. możemy dopuścić do dhalania czyn- 
pod zagrożeniem qirzymusowego ściągnięcia zaległości į Charges d'affaires ambhsady Szembek w zastephiwte | ników E ch. Muszą być one ubezwładnione. 
w drodze egzekucji. | nieobecnego ambasadora Chłapowskiego podziękow: ił; Jeżeli cała poblyka skarbowa pracować będzie nad 
i Termin płatności pierwszej raty upłynął dnia|sv imieniu rządu polskiego za wspaniałe uczczenie pa | MaBikzacj ją złotego, to państwo musi użyć całej piły, 
15. kwielnia. drugiej zaś dnin 15. listopada 1925. mię wńkelkiego pstarza. Z kolei profesor Zygmunt| lpy la stabilizacja ni2 była opalona przez Pm» | 
Od wszelkich zaległości tego podatku pobierany | Zuleski wygłosił odczyl o Żeromskim, który został na- |ę spekdkcję: i T i 8. 
będzie 1 proc. miesięcznie tytułem kar za zwłokę, |grodzony rzęsistymi oklaskami. obecnych. — Słowo | Inda ań skierowanych przeciw złotemu, 
„JR A dnia po upływie odnośnego ter- |vstępne poświędł stosunkom inlelektualnym franceu- staje sie z dniem pari jaśnie „jam i Eo ze Pe: 
munu płatność, za ies, znany Km je i działacz spo- kuac 1 rozegr gt sf s 
Wczoraj o świcie przechodziła wspomnianą ulicą 18-to == lig, oaei esi: baby raz zk je RAA znaj- 
letnia służąca Anna Saganówna, zam: M Olchowcu, Dykfafara W Hiszpanii. pia sposoby ubezwładnienia szajki spekulantów, a 
Nieznany osobnik napadł na nia ii ciężko ją zranił | 46.45 jesti będzie trzeba do lego środków, których uslawo- 
nożem w głowę. Przechodzący gościńcem wieśniac MADRYT, 10 12. (PAT.) Komunikat Pre- i i T k y 
; 8 Ś cy 8 A ; Y i dawstwo nasze nie przewiduje, to uchwalone one be- 
natknęli na leżącą bez przytomnośi i powfładomiti! zydjum Rady aninistrów oświądcza że rząd jest NO nc „Ku o 
o tem policję. Zawezwane Pogotowie rat, odwiozło| ZAeECYdOWaNYy wykonywać dyktaturę konieczną m A i a A. ©. dk A KR: x z 
zranioną do szyśtala, dla przeprowądzenia iuzdrowienia politycznego E. E A OS, zę” | A M WRA 35 
NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. 14-letni! Leon Ul- i iadministracy jnego ro (ma doprowadzkć dk: przy- ae RA, | zasłużoną 1 odpowiadającą ich prze- 
rich, zam, w Zniesianiu, przez własną nieostrożność wrócenie koja MEGO PEB konstytucy jnege. | * APS" = "arę. Ma 
dostał się pod wóz, przyczem doznał zgniecenia kręgo- | ! pin a Caen wyw a: ai, U © A 
słupa. Zgon Luksemburga. | A A SAT KPR" AA zma 
Starszy przodownik Jan Syrko, przechodzące ul. WARSZAWA. 11. grudnia. (AW). Zmarł tu prze - m > 168 mi, ona a we N 
Pijarów, upadł i złamał nogę. Obaj zostali odstawieni mysłowiec i przedsiębiorca Luksemburg, właścicih | Zuż5 az ROR sę Mi wające = ad (eechęy 
do szpitala. t. zw. galerji jego imienia. ZÓW. o sf lio, jesi e E 
DOLARY płacił wczoraj Bank Polskt 8.90 zł | m, a Nw > h intymi ji in 1 
A ac 4 è a z waż f stwom. dzinialności niektórych instytucji d e 
Nag oai ono dary koło 50 griser) Międzynarodowy forałej szachowy, || kterowników sąd wsie poje ustawy, or 
dencję zniżkową. | NA Gór. A: R rk Jej 0 a obowiązek traktowania Sn Z ika 
> — PAYNE i T À szachowy, w rym Dral widział naj yoi iej-!i przekazów na zasadzie analoig gcznej z depozytamli i 
— ala E Md RE | si mistrze gry szachowej, zakończył się one- | przewidywać będzie dla winnych sankcje karne. 
Na: balla urzędnika pryw.. zam Przy "uli Hocane gaaj zwycięstwem Bogiuliobowa który uzyskał | Jesieśmy leraz świadkami ostatniej walnej bilwy 
Dekiertu opd L 10. Łupem włamywaczy padła większa 15 i pół punktów. Dr. Lasker otrzymał drugą albo ustabilizowany pieniądz, albo stare grzechy i 
Ke MÓles;” męskiej i danii]. nisde] ea nagroję (14 punktów), trzecią Capablonka (13 mamy inilację. tergum nondatur. Chyba jasnem jest, 
mi. J Anei Sra 1600 zł. i pół punktów). | że praca i oszezędność tylko w wielkiej kuźni życia 
P. a OE: Boguliobłow jest Rosjaninem i liczy 36 lat gospodarczego moga być przetopione na złoto dla 
o włamaniu siç do pracowni ruszniikarsktejj „wia. i kA A wika molken © dzi d y 
Zygmunta Watykiewiiczu pr l. Akademickiej d l : AN | sile SO 00 
ygn 2 aa a: s | POU! PRASE: CINSTIREA TY AE DIETT: wagi budżetu, do usunięcia bezrobocia, do dobrobytu 
1. 15, skradli nieznani sprawcy strzelbę wraz z fute- "Tie WE. WAMI KAWWE - <w .uiów * | ludności, Na tym programie odbudujemy zaufanie we- 
ralem, wartości 400 zł. (Dalszy ciąg ekspose.) |wnęlrzne i kredyt EE: 
me wie > PY Z dh ię uważam za swój obowiązek utworzyć warunki. któ-; ` 
spodni portel wraz 2/-Ł zł. gotówką, na szkodę ma- łrehy pozwolił wrócić do stanu normalnego. Í 
jora W. P. Henryka Stoniowsktego. ; ; i W dziedztnia życia gospodarczego Á zajstnicć j Wrażenie w Sejmie. j A 
Nieznani sprawcy przepłłowali i skradli kratę | konieczność utrzymania aklywnego bilansu handlowe- WARSZAWA. .(tel. wł.) Mowi min. Zdzie- 
z okna piwnicznego w realności przy ul. św. Marcinalgo i płalniczego. Czynny bilans handlowy jesl osią-  chowskiego wywarła wrażenie dodalnie i byłą 
pod l. 26. Szkoda wynosi 150 zł, gnięty. Jego aktywność powiększać się będzie z mie- kiihakrolnie okląskiwana. 
Z mieszkania przy m. Sfryjskiej pod I. 7, skra-| sjąca na miesiąc. Zwracają uwagę te punkty, które znalazły 


dzono z otwartego kosza gotówkę 61 zł. na szkodę 
służącej Marji Tombakiewiez. 
SŁUŻĄCA OFIARĄ SWEGO CHLEBODAWCY. 


Rząd świadom jest grozy wzrastającego beztobo- się w programie min. jako poslulaty PPS., a 
| mianowicie: zapowiedź skrócenia zdal i służ- 


cia. Powiedzłałem już, że cyfra bezrobotnych dosią- a ł b L k 
y wojskowej rekuzja budżelu wojskowegły, pro 


gnęła 249.000, a suma na doraźną pomoce dla bez- 


19-lelnin Katarzyna K., doniosła policji, że służąc u|robotnych osiągnie do 1. stycznia 36,000.000 zł. —($Fam Wąlki z oA itd. 

niejakiego Kuby Bofinga. zam. przy ul. Królowej | Tylko grudniowy budżet wynosi już około 6 miljonów 

Jadwigi pod 1 20. została podczas snu zgwałcona przez | Rząd poczynk kroki w celu złagodzenia nędzy bez- Minister skarbu t Senacie. 

tego „chlebodawcę*. Gdy skutki tego faktu stały się | robollnych, rozpoczyna w porozutmiłeniu ze związkami WARSZAWA, 10. 12. (tel. wł), Popołudniu wy- 


$ 


i komunalnymi akcję żywnościową, organizowane jesťf głosił min. Zdziechowski ekspose w senacie. W dys- 

klził jej slanowi. Ostatecznie żona B. dowiedziawszy |również wozdawnictwo opału, Zdajemy sobie sprawę| kusji zabrało głos kilku senalorów. Sen. Januszewski 

się o tem, wydaliła donoszącą ze służby. Pozbawiona | z tego, że jedynym skutecznym sposobem zmniejsze-|(Wyzw.) krytykował osiro program ministra, zarzu= 

środków do życia i uwiedziona udała się przeto pod]nia tego ntebezpicczeństwa jest tępiicnin zła w jego peając mu nieuwzględnienfie interesów mas włościan 
opiekę policji. Urząd śledczy P. P. zarządził śledztwo | źródeł. Należy usuwać te przeszkody, kłóre leżą naą skich. 

w dej sprawie. drodze do rozwoju wytwórczości. —::— l 


widoczne, B, posłał donoszącą do lekarza, aby zara- 


A A Z AA. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Prawa Polski do Gdańska. 


GENEWa, 10 12. (PAT.) Rada Ligi, nar.|cie polski pimkt kvfidzenia. Przedstawńciel Gdań- 
Omawiąła w dniu wczorajszym sprawę woj-|ska Sahm bęonił oczywiście poglądów! wyra- 
skowej straży polskiej ną Westerplatte. Dele- | żonych w tezie Gdańska, dowodząc; że wpro- 
gat hiszpański Quinones ie Leon przedstawił 
raporl w tej sprawie. Raport przyjmuje punkt 
widzema Polski uznający, że Polska ma prawo 
na posląjanie wojskowej ochry na Wester- 
plalte w żądanych przez Polskę granicach tj. 
wi lości 2 oficerów 20 podoficerów i 66 zkeł- 
nierzy Oraz zasłrzegający dla Polski zwróce- 
nia się w razie polrzeby do Rady Ligi o zgodę 
na ewentualne powiększenie tej liczbij. Ra- 
port wyraził ugodę na ta. że straż stanowić 
mają żołnierze i oficerowiie regularnej armji 
polskiej, którzy nie mają jednak prawa no- 
szenia uniformu li uzbirojenia poza granicamt 
Westerplatte. Wreszcie uznał raport” że powyż- 
sza siła wojskowa potrzebna do cichrony We- 
sttrplatte nie stanowi bynajmniej bazy wojsko- 
wej, jak lo chciał wykazać senat gdański. — 
Jednem słowem, raporl podtrzymuje całkowi- 


RY. 3 i 


Gdańsk ma poiską blazę wojskowa, Delegat Szwe 
cji Uluten zaznaczył, że zgadza się z prawnymi 
przesłankami waporiuj zapytuje jeanak czy nie 
byłoby lepiej; aby slrąż na Westerplatte pełnili 
nie regularni żołiierze armji polskieję lecz spe- 
cjalni żandarmi. Sam, podjął lo pytanie Uyde- 
na i piestawił je jako formalny wniosek, dictmia- 
gającu się, aby Rada wydała lakie zalecenie. 
Sprzeciwił się lemu Chamberlain, oświadczając 
że sprawa ta nie należy do Rady Libf i że mo- 
głaby być naiwyżej omawiana przez wysokiego 
komisarza oraz przedstawiciela Polski. Potem 
sprzeciwie Chamberlyira wntosek Sahm upadł 
nawel bez głosowania. Rada uchwaliła przy- 
jęcie ratoriw oraz wszystkie rezolucje sprawo- 
zdawcze przyznające Polsce prawo Irzymania 
wojskowej slraży na Westerplatte. 


YE 


Kryminał dla lichwiarzy. 


WARSZAWA, 10 12 (AW.) Sąd okręgowy 
rozpatrywał wczoraj pierwszą z serji spraw o 
lichwę. Właściciel sklepu spożywczego, oskar- 
żon o ukrywanie lytoniu mon; polowego ska- 


~ Ba 


zany zoslal na 6 miesięcy bezwzględnego wiię- 
zienia oraz na 1000 zł grzywny, klóra w ra- 
zie niemożności zaplącenła, zamieniona bę- 
dzie na 4 miesiące więzienia. 


zapowiada ożywiona działalność... 


uiżenie' jej ekspanzji. — Monarchiści, rzecz jasna, nie 
mogą na terenie ziem wschodnich z nikim współ- 
pracować. gdyż wszyslkie inne parlje, stojące na grun- 
cie demokratyznu í republikanizmnu, nie będą mogły 
z nimj znaleźć wspólnego języka. „Słowo“ wiłeńskiie, 
ta źrenica oka księci, Eustachego Sapiehy, który w to 
wydawniciwo olbrzymie wkłada kapitały, nietylko or- 
ganizacyjne, ale t swoje prywatne — zostało wzmo- 
tmione przez powstanie (akiego sironniciwa z sie- 
dzibą w Wilke“. 

Wielkie snać kapitały musi posiadać p. Euslachy 
Sapieha, skono rzuca je w taką mrzonkę, jak mo- 
marchja w Polsce... 


Organizacja monarchist. w Polsce 


Słyszeliśmy niejednokrolni: o wileńskich monar- 
chistach, 

Onegdajszy „Głos Narodu“ przynosi kilka szeze- 
gółów o tej zarówno beznadziejnej jak opelańczej 
akcji. 

Mianowicie donosi z Wilna, iż na terenie ziem 
wschodnich powstał oddział organizacji monarchisty- 
cznej. zapowiadając ożywioną dziąłalność w najbliż- 
szym czasie, 

Korespondent „Głosu Narodu‘ takie o tem wy- 
powiada zdanie: „Na organizację tę można się zapa- 
trywać rozmaicie. Polilycznie ziemie wschodnie ona 
osłabj bo każde rozbicie Polaków na terenie wojc- 
wództw wschodnich — to strata dla polskości, to ob- 
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Tajemnica zamachu na Prezydenta pańsíwa. 


46-ty dzień rozprawy. 
, Na wslępie przewodniczący zaznajomił ma- W związku z tem dr. Landau postawił wnio 
jora Kopacza. i por. Ladrę z zenaniami; Ol-|sek o powołanie na świadka lego właśnie Re- 
szańskiego dolyczącymi konstrukcji bomby i- Pin AA który został ukarany na miesiąc 
dzie bowiem o stwiierdzerie, czy budowa bom- | areszlu za uprowadzenie Wierzbleńcówny i o- 
byi, którą opisał Olszański; odpowiada tej —| bcenie przebywa w Samborze. Rosołowskii miał 
która została znałeziona na miejscu zamachu. | by stwierdzić, że do zamachu przed nik(em się 

Ostateczną decyzję wypowiedzą znawcy po niepirzyznał. 
zbadąniu szczątków tej bomby w sobotę rano. Dalej ár. Landau stawia ponownie wniosek 

Z kolei fptrzysiąpiono do dalszege odczyty-| © wezwanie rodziców Olszańskiiego dla stwier- 
wania aklów. Między innemi odczytano proto- | dzenia, że jest lim wiadome, iż lociekł on z kraju 
koły zeznań niejakiego Rosoltiwskiego i Wie- | z powodu popełnienia zamachu dalej Watdmana 
tzbieńcówny, którzy w roku ub. chcieli prze- Jędrzeją brala Olszańskiego ; studenta poliitech. 
kroczyć granicę polsko-sowiecką! lecz zcstali| w Gdańsku który mógłby stwiedzić; że otrzy- 
przylrzymani a następnie skazani za.» zamtar | mywał listy od Teofila z Berlina, w których 
przekroczenia granicy na karę areszlu. dokładnie opisywał zamach. 

Ów Rosołowski (uprowadził Wirerzbiieńrów- Prokuralor pozostawiając wniicski obrony 
nę z kiomu jej rodziców w Przemyślu i posta- | decyzji Lrybumału. ze swej strony postawiił — 
nowił wraz z nią zbiiedz do Rosji, aby tam z fria | wniosek o przesruchanie wspomnianego wy- 
zawszeć małżeństwo. W Kprcu natknął się Ro-| żej Poliszczuka, 
= na jakiegoś Pofiszczuka, który miiał Po przerwie przew. odczytywał różne aktą 
ich przeprowadzić przez granicę, w rzeczywii- dotyczące się sprawy Steigera. Między innymi 
slości ów Pofiszczuk był agentem-prowokata-| oaczytano zeznania kupca Resentreicha, któ- 
rem l poprostu oddał obje uciekirferów po-| rego powiadomił funikcjonarjusz pocztowy R. 
ie w Równem, pirzyczejm doniósł, że ów! Ro-| Nowogrodazki, iż w dniu zamachu ktoś zapy- 
sołewski przyznał się przed nim do zamachu nal lywał się z Sambora czy rzucono bombę. Ta 
prezydenta państwa. y rozmowa telefoniczna miata miejsce wcześniej, 

Jak z odczytanych protokołów wynika, była| niż zamach został dokonany 
ta t eo. BYR 1 błow iejmi Me Prokurator w międzyczasie powiadojmił try- 

| KOSOAOWSKICJU. O Swego czasu goło- wnal iż Ę „ BIE af = 
$na sprawa, Wierzblieńcówna pra a sli mięć gi Ari" a 


vlic ści pelardy do dodatkowej ekspertyzy zapy- 
Kaa i zmąltretowana przez policjantów w | tywał czy może łozóluć zdolno? walec. i 
a sł gaci _ Następnie przewoclniczący odczytał zezna- 
Mada: czytania tych aktów dr. Grek, | nia Leona Ruiolfa złożóne przed policją w 


ał przeciw poruszaniu tej kwtestjj, 
Że czyni się to dlatego, aby w niej 
awẹ Olszańskiego. 


Pradze, iż jest on ścigany przez policję w Pol- 
sce jako 'współnik Sleigera. 
Jeden z odczytanych anonimów. podawał, 


podncsząc, 
M opić spr 
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iż zamąchu dokonał Ojmeljan Lewicki przy po- 
nocy licznych spólników. 

Dziś odbędą się narady trybunału w spra- 
wie zgłoszonych wniosków. 

W sobotę o godz. 9-tej rang ciąg dalszy 


wadzenie wojskowej slraży polskiej przekształci rozprawy. 


Sprawa p. H. Lindego. 


P. Hubert Linde został pociągnięty do od- 
powieazialncédi karnej tylko za sprawę ui- 
dzielenie gwarancji firmie angffelskiej, która 
pożyczyła p. Marjanowi Lindemu pieniędzy na 
kupne majątku „Petrykozy” oraz za udziele- 
nie p. Józefowi Gohdfederowii pożyczki w! su- 
mic 300.000 zł. pod zastaw blezwiartośiowych 


n. 


|vapicrów (p. Goldfeder był osobistością picid- 
stawioną. «chodziło o pężyczkę dla p. M 
| Sztuczki obszarników. 
Onegdaj zamieściliśmy odezwę Związku! pol. org. 
rol. nawołującą do zachowania równowagi i prze- 
ciwdziałamia spekulacji. Odezwę tę zaopalrzyliśmy 
uwagą że obszarnicy sami wprowadzają zamę! 1 spe- 
kułują na spadku waluty Że tąk jest świadczy stano- 
wisko obzasrników. które miimowoli zdradza „Kurjer 
warszawski, 

„Kurjer“ pisze: 

„Dnia 23, 21 i 25. listopada odbyły się doroczne 
walne zgromadzenia komitelx 6 rady Związku pob 
| skich organizacyj rolniczych przy nader licznym współ. 
| udziale przedstawicicii wszystkich gałęzi produkcji rol- 


Lindego). | 5 i 
© obu tych sprawach pisaliśmy obszernie 

lniczej na całym obszarze Rzeczypospoliiej. Na zebra- 

| niach tych, prezes Zwłązku P. O. R, p. Kazimierz 


Ate one bynajmniej nje wyczerpują przestępstw 
p H. Lindego, i — obowiązkiem jest władz 
sącowtch cbjąć śledztwem i oskarżeniem| bar- 
dzo wiele innych sprawi i pomocników p. Lin- 
j Fudakowski podkreślił, że Zwłązck był zawsze prze- 
| divnikiem dotychczasowej poljtyki rządowej popierania 
|konsumenla kosztem producenta... Życie potwierdziło 
i jego stanowisko i obecnie lak u czynników miarodhaj- 
nych. jak w społeczeństwie dokonuje się przełom 
w poglądach na zagadnienia gospodarcze... 

A więc zerwanie z popioraniem konsumenmia — 


kzyli. „nbech żyje drożyzna!“ 
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Pretensje Hohenzollernów do Polski? 


„Daily Ekspres“ donosi; że w Niemczech 
zanosi się ną załalwilenie pretensji majątkowych 
Wilhelma Hohenzollerna pomiimo sprzeciwów 
opinji publicznej. Pruski mioğster finansów! 
tłumaczy decyzję swą tem, że gdyby kaiser. 
zwrócił się ze sprawą do sądów. musiąłby o- 
vrzymać satysfakcję. Ekskaiserowi nie dość jest 
korzyslnegc targu dobitego przezeń z Prusa- 
mi o olrzylmane już 1500.000 f. szt. Teraz ma 
zamiar zabrać się do Polski, w której podo- 
binie jak w Alzacji, ma swoje posiadłości. 

Nim 'wyslawi jtachftnek Francji chce „wajit 
and see (poczekać 'i zobaczyć) co iam bę- 
dzie z Polską. 


(Za tę rubrykę Redakeja nie odpowinńa). 
Ek 


Zacnemu i kochanemu towarzyszowi 
Kurzweilowi z okazji zaślubin z panną Finkle- 
równą składają naserdeczniejsze życzenia 


Pracownicy kelnerscy 


1116—1 restauracji „Hygjena“. 


Baczność Towarzysze! 
Na święta piwo, likiery, wódki, 
wina o 20°|, taniej niż wszędzie. 
Na żądanie dostawa do domu bezpłatnie, 


ANGSTREICH -- Kościuszki 1, 


O pomnik dla 


m mer 
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Zeromskiego. 


Pomysł pomnika w Górach Świętokrzyskich. 


Jedno z pism warszawskich zamieszcza ist p. A.l żałoby upamiętnić miejsce, które pierwsze natchnie- 


D., poddający pod uwagę organizacji literackich pro- 
jekt wzneisienia pomnika Stefana Żeromskiego 
ziemi Kieleckiej, a mianowicie 'w Górach Śwjęto- 
krzyskich. 

Pan A. D. tak motywuje swój pomysł: „Urodzo- 
ny i wychowany iam, wyniósł zmarły ze stron ro- 
dzinnych niezatarte nigdy wrażenia. Powracał do nich 
ciągle myślą. Poświęcił im najpiękniejsze karty „Po- 
piołów'. Z myślą o nich powstały „Syzyfowe pra- 
ce“. [m zawdzięczamy przepiękny poemai „Echa 
leśne, Do nich powraca w „Dziejach grzechu, 
Jako młody chłopiec przebiegał wzdłuż 1 wszerz 
puszczę Świętokrzyską, Brzezinki. Ciekoty, Wilków. 
Św. Katarzyna, Bodzentyn — to miejscowości, w któ- 
tych znał niemal każdy kumień, każde drzewo, z któ- 
rych brał nazwiska swych bohalerów. Tam, w gó-, 
rach Świętokrzyskich jeszcze po dzłś dzień są żywe 
echa powstania styczniowego. Młody Żeromski wchła-; 
niał je w siebbe. spoczywał na mogitach powstańców 
— nieznanych żołnierzy — rozumiał ich wymowę, 
wsłuchiwał się w fich odgłosy. Niki tak, jak on, nie 
odczuwał poszumu drzew, świadków bohaterskich | 
zmagań, po których dziś pozostały stanowiska — po-| 
łany leśne”. 

Wszystko to prawda — myśl sama jest nawet, 
piękna. chwytająca za serce... Bezwzględnie — nale-i 


ce 
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PRAGA. Lakontczna wiadomość nadeszła z War- 
szawy o zgonie polśkłego lanreala Nobla, odkiła się 
głośnym i przejmującym echem w calej prasie cze- 
skosłowackiej. Dzienniki czeskie slwierdzają jedno- 
głośnie, niepowetowaną stratę całego kulturalnego 
świata, w szczególności zaś słowiańskiego, który do-| 
tknięty zoslaje zgonem autora „Chłopów“ w nie mniej- 
szej mierze jak lileralura polska. Przebieg choroby 
Reymonia śledziło społeczeństwo czeskie z napięciem, 
Wiadomość o jego śmierci, tragicznym zbiegiem oko- 
liczności, nie była w lak krótkim czasie jedyną, gło- 
szącą o slracie literatury braterskiego narodu. Po 
Żeromskim — Reymoni — pisze prasa czeska. Tuż 
drugi z giganlów polskiej prozy odszedł. Społeczeń- 
siwo czeskie zapoznało się z twórczością Reymonta, 
na długo przed przyznaniem mu nagrody Nobla, któ- 
ra zwróciła na pisarza polskiego oczy całego świata 
kulturalnego. Cykl jedenastu Kumaczeń na język cze- 
ski, przyswoił literaturze czeskiej większość dorob- 
ku literackiego wiełkiego pisarza polskiego. Rozpoczęła. 
go „Komedjantka* (1900), kolejno wyszły ;;Piclgrzyni-! 
ka na Jasną Górę“ (1906), „Opowiadania“ (1907). ;;Bu_! 
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Z Teatru Wielkiego. 
a YV ilii” 


dramat w 3 aktach Romain Rollanda. 


Jeden maleńki epizod, wyjęty z hislorji owego o- 
gromnego czasu, który zapłodnił ludzkość nowemi idc- 
jami, a nosi barwę Wielkiej Rewolucji, Mały epizod, 
w nim także atoli słychać groźny huk ścierających się 
jak gromy. namiętności ludzkich i słychać szum skrzy- 
del nieśmierielnego ducha, wzlatującego ku światłu no- 
wych dni. Lecz wszędzie, gdzie człowiek istnieje, musi 
być zło į cierpienie, bo we wnęjrzu każdej ludzkiej 
istoty toczy się bezustanny bój Ormuzda z Arymanem, 
w której lo jedna to druga strona zwycięża. Najwznio- 
ślejsze ideje — tylko dlatego, że urzeczywistuiać je 
chce człowiek, ułomny twór ziemi — obciąża częslo- 
kroć grzech, plami niesprawiedliwość. Prymitywny in- 


M 


nia ;dało wielkiemu talentowi, 1 które uczuciowo 
wiąże się tak głębcko z Żeromskim. 

Czy jednak taki pomnik wystarczyłby, jako hołd 
serc, tak gorąco przez wietkicgo ducha miłowanych ? 
Czy w małej wiosce pamiątka, jakkolwiek piękna i 
rzewna, spełni swą rolę -— jako pomulk ? 

Czemże jest pomnik? Ma być wieczną pamięcią 
-- współczesnych i późniejszych pokoleń o wi.lwich, 
o tych. co skarbem swego ducha karmilt miljony 
serc, 

Ale i czemś więcej winien być pomnik, Przede- 
wszysikiem ma znaczenie wychowawcze, oświecają- 
ce, budujące, 

Młodzież i lud, żołnierz i robotnik, przechodzeń 
każdy, widząc pomnik, zwraca swą myśl ku wyobra- 
żonej postaci, uświadamiając sobie, komu i za co 
pomnik wzntesiono. 

Bezwarunkowo Żeromski 
poznały go najszersze ma8/. 

Zasługuje na o, by uczciła go stolika Polski. 
Myśl pemuika w jego stronach rodzinnych może być 
urzeczywisiniona, jako płetyzm dla ziemi, która go 
zrodziła. 

Ale pomnik ten nie objąłby całego uczucia, jakie 
społeczeństwo winno Żeromskiemu, bojowaiikowi praw- 
dy. budzicielowi sumień polskich, 


i 


zasługuje na lo, by 
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rza i inne opowiadania“ (1910), „Tomek Barau“ (1912) 
„Sprawiedliwie* (1915), i; Wampir" (1914); :;Chłopi“ 
(1921) „Ziemia obiecana" ii ,;Za fronlem* (1921); 
„Z ziemi chełmińskiej" (1924) i wreszcie „Rok 
1794“ (1925) zakończył pokaźny len szereg. Prasa 
czeska podreśla okoliczność. że Reymont jako laureat 
Nobla, może być zauważany za reprezentania nietylko 
literatury polskiej, lecz za przedstawiciela literatur sło- 
wiańskich w cgóle i podkreśla, że „należy widzieć 
w tem palec sprawiedliwości, przedewszystkiem dla li_ 
teralur słowiańskich, że wybór padł właśnie na niego“. 
xlołd, który mu. naród zgoiował, godnie po- 
żegnał to życie w ostatnich viejako chwilach, po latach 
samozaparcia się. Niektóre pisma porównują przy tej 
sposobności Reymonia z Żeromskim i przeprowadza- 
ją ocenę ich prac artystvcznych, które są szczytem 
realistycznego rysunku i psychologicznego uchwyce- 
nia tematu. 

„Prager Presse“ zamieszcza arlyku pióra pro- 
fesora uniwersytetu dra Marjana Szyjkowskiego, który 
zalicza Reymonla do rzędu świąłow ch realistów i na- 
turalistów obok Balzaca i Zoli. Autor artykułu pod- 
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i złych instynkiów  Kondensuje się ono w trzech 
mocuo żarysowanjeh poslacigch, które reprezentują 
trzy odmienne typy: najwyżej w hjerarchji duchowej 
slol idealistyczny typ młodego rewolucjonisty. Teu- 
liera, dla którego sprawiedliwość i sumienie jest bo- 
Żyszczem nieuznającem kompromisów, celem najwtyż- 
szym i najświęlszym. Sprawa rewolucji będąca ró- 
wnocześnie przyszłością i wielkością ojczyzny, jest 
ogromną sprawą, ale iść ona może tylko drogą bez- 
względnej sprawiedliwości. Quesme, drugi wyznawca 
rewolucyjnej Francji, wchodzi w układy z sumieniem 
swojem: widzi zło, które się dokonywa lecz oświadcza 
wręcz, że więcej kocha kraj swój niż sprawiedliwość, 

Trzecia postać Verrat — to typ mały å lichy, 
wrzaskliwy demjagog, opętany* przez szatana ambicji 
i nienawiści, którego duch nie podnosi się nad po- 
ziom brutalnej zwierzęcej walki o zwygięstwo, który 
chce niszczyć í zabijać wszysiko, co mu staje na 


stynkt wiłalny zabija nieraz pierwiastek anielski, któ-Fdrodze, bez względu na lo, że ślepymi ciosami za- 
ry mimo wszyslko, co jes. ponure i straszne, tkwi |bija przytłem cnotę i prawo. 


w duszy ludzkości. Wielkość i dostojność ideji rwa 
ponad zaślepieniem 


zmaganie się tych trzech wypełniają ramy obra- 
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kreśla. że Reymont pozostal wiernym metodą i wy” 
horem tematu narodowej literaturze polskiej. 
Wszystkie uwagi prasy czeskosłowaekiej świad 
czą. że zmarły aulcjr cieszył się w Czechosłowacj 
niezwykłą pojpulurnoścją, o czem świadczy pokaźna 
ilość przekładów, większa aniżeli w jakimkolwiek 
ianym języku, 
URTEA PROCE ETL TTE R LODA 


Posiedzenie Rady Generalnej | 
Międzynarodowej Fedar. Zw. Zaw. 


Dnia 4. i 5. grudnia objradowała w Am- 
stęrdamie Rada Generalna Międzynarodowej 
Federecji Związków Zawodowych. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawkzdania Z 
działalności za ubfegłe półrocze; Rada przy- 
stąpiła de dyskusji nąd ustaleniem programit 
działąnia na I. półrocze 1926 r. Rada określi- 
ła konieczność ułożenia stałych stosunków cir“ 
ganizącyjnych ze związkami l. zw. pracownie 
ków umysłowych i rozpoczęcia prac celejm| po~ 
zyskania dla Amsterdamu — Związków Za- 
wodowiyci Północnej i Południęwej Ameryki 

Najałuższą i najbiąrdziej namiętną dyskusję 
wywołała sprawa stosunku do związkówi mo“ 
syjskich. Jeszcze raz z całą jaskrawością u- 
jawniły się opinje: z jednej strony angfelskań 
bezwzględnie i bez zastrzeżeń wypowiadają” 
ca się za połączeniem się ze związkejmii so- 
wieckiemi; z drugiej strony — zgodna opinja 
wsztstkich przeastawiicielj związków  konty- 
nentalnyct: — za utrzymaniem dotychczasowej 
w tej mierze polityki. 

Przyjęto rezolucję Stenhuisa w następują” 
cem brzmieniu: 

„Rada Generalna M. F. Zw. Z. obiradującą 
unia 4. i 5. grudnią 1025 r. go przyjęciu do 
wiadomości korespondencji prę'wadzonej ze 
związkami rosyjskielni od czasu ostatniego pic, 
siedzenia Rądy, odbytego w lutym r. b. u- 
względniając przebieg przeprowadzonej dysku. 
sji, potwierdza swą uchwałę powziętą wi lu- 
tym 1925 i uważa podejmowanie nowej uchwa- 
ły sv lej mierze za zbyteczne. 

Rada zajęła się również omówiientetmi sto- 
sunków 'we Włoszech i powzięła odpowiednią 
uchwały, mające na celu dopomożenie towarzy- 
szom włoskim 'w ich walce z faszyzmem. 

W końcu Rada postanowiła zwołać na wiil 
suę konferencję międzynarodową celejm omó- 
wienia międzynarodowej syluacji gospodarczej 
i kwestji emigracji, oraz wytknięcija wskazówek 
jećnolilego postępowania we wszystkich kra- 
jach. 

Związki zawodowe w Polsce reprezentowiaś 
na Radzie pos. tow. Żuławski. 

IREK: POT 
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lem spopularyzowania jej w najszerszych warstwach 
ludności. Wyszły one z zamierzeń utworzenia teatru 
ludowego i dlatego mają charakter popularny, dają 
się łatwo przejąć i ogarnąć. Wąlłość akcji hojnie jest 
okupliona — jak wspomniałem wyżej — barwnością 
i potęgą reloryki, oddziaływującej silnie na tłum, 
Artystyczne rozłożenie dramatycznych momentów, po” 
tęgujących grozę, wywiera mimo prymitywności akcj 
| wstrząsające wrażenie. 

I to wrażenie odnieśli słuchacze dzięki doskona- 
łej reżyserji sztuki i grze naszych artystów. Mam tu 
na myśli pp. Sosnowskiego, Żyteckiego, i Brzeskiego. 
Ten trójzespół skupiał na sobie całą uwagę; na szcze 
gólne podniesienie zasługuje zwłaszcza akt il. w któn 
rym dyjalektyczny pojedynek Quesnela (Sosnowski) 
i Teuliera (Żytecki, osiągnął apogeum «dramatycznej 
ekspresji. P. Brzeski, artysta o wdzięcznej, salonowej 
miękkości tonu, rolę pysznego i twardego D‘Oyrona 
— zdawałoby się, nieodpowiędnią dla niego — oddał 
z zadziwiającą siłą, nieruchoma maska jego twarzy 
i dostosowany do niej gest oraz dykcja, były swiet- 


i ponad grzechem człowieka ijzu. Idealizm Teuliera ulega w tej walce, Verrat od-|nym wyrazem aktorskiego kunsztu, pozwalającym 


w ostaleczny jej Lryumi wierzą wszyscy cierpiący prze-inosi zwycięstwo  csobisly wróg jego. były arystokra-| wróżyć jak najlepszą przyszłość artyście. 


ślądowanie i wszyscy ludzie dobrej woli. 
W wielkiej rewolucji francuskiej widzimy obok 


(a walczący w szeregach rewolucjonistów, ginie ska- 
zany na śmierć niesprawicdliwym wyrokiem. Lecz 


Zaszczytna wzmianka należy się reżyserji scenóć 
zbiorowa w akde ł. pod względem żywiołowego ru 


majszczytniejszych aklów bohaterstwa i ofiary okro-jnie ten krwawy trzeźnik-ieryorysta uosabia rewolucję:| chu, wyrazistości i bezpośredniości było czemś dawno 


pne dzieła oszołomionego krwią demona. — Nie u- 
mniejsza to jej wielkości i znaczenia, że w ogromnej 
rzeszy jej twórców i propagatorów byli i tacy, któ- 
rzy odurzeni szałem czy wiedzeni osobistym intere- 
sem, ludzie ułomni i źli, plamili świętość jej po- 
czynań. 

W historycznym obrazie dramatycznym, 
jest niniejszy utwór wiclkiego pisarza francuskiego, 
życie ludzkie pulsuje potężnie, przejawiając się w 
pełni w całej różnorodności tak swych dobrycl jak 


jakim | 


całe jej piękno i majestat spoczywa atlrcolą na mło- 
dej głowie Tculiera, płonie w entuzjastycznem sercu 
marzyciela, śniącego o panowaniu Dobra ù Prawdy. 

sceny wybuchają strumieniami wspaniałej. silnej 
retoryki — brzinią jak) spiżowe pogłosy s.ającego się 
czasu, Romain Rolland nie zamierzał dać psycholo- 
gicznego dramatu któryby rozsnuwał subtelności 
wszyslkich drgnień i załomów; „Wilki“ należą do 
cyklu utworów. mających w realistycznych barwach 
odlworzyć poszczególne fazy rewolucji francuskiej ce- 


niewidzianem w naszym teatrze. 

Nie obyło się bez drobnych usterek; pewne zwła 
iszcza zastrzeżenia podnieść należy co do ukosijunie” 
wania się niektórych osób; mimo to jednak i mim 
niektórych epizodycznych ról, nie stojących na 
sokości zadania. całość pod względem wykonania 7% 
liczyć trzeba do najlepszych przedstawień tego 
zonu. 
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Partyjnietwo i sironaleześć naszych władz szkolnych. 


a dbającego o dcbra icp. prezydeniz Fiński zy 
pc Rie przejcjijć proza dnąć w tę A d Aac 
łażz E e Właize zaś szkolne do dnia dzisiejszego nie 
głęboko się w «rze | wyciągnęły ospowiedniej konsekwencji i nie 

Posedy p. Tarasa w urzędowaniu — jakby 

chciano, ażeby tenże miał czas do staroryzo wa- 
ma podwładnego sobie nauczycielstwa ,wszcze- 
góiności tych, którzy mieli odwagę wyciągnąć 
lego. świństwa na Światlo dzienne. 
n E a Taras, dowiedziawszy się w kuralorjum 
śŁO go oskarża o łapictwn ictwo. raczej kto będzie 
świaiczył przeciwko niemu — rozpoczął jako 
Hrzełożony tychże Świadków cyniczny terror 
przeciwko nim, wszczególnośi, przecwko — 
głównemu świadkowi p. Muzyce. Zlbierął na 
mego materjąły, namawiał chłopów, kolegów 
ilp. — Badął przeszłość tego nauczyciela do- 
s.ukał SIę nawel, że aresztowano go w: r. 1917 
za Czasów austrjackich, chociaż blezpodstaw- 
ne, bo go natychmiast «wypuszczono pæ pirze- 
koraniu, że padł tylko ofiarą insynuacji. Na 
rotslawie tych z trudem zebranych materjałów 
Do i na słońcu znajdą się plamy — p. Taras 
wytoczył p. Muzyce śledztwo dyscyplinarne. — 
Doszło nawel do tego, że p. Muzykę na ped- 
slawie tych skrzętnie zebranych materjałów 
Zdwieszono w urzędowąniu. A więc dwie mia- 
ry. Inspektor, któremu w sądzie udowodnione 
łavowniciwo w dalszym ciągu urzęduje i tero- 
ł i ryzuje podwładnych. zaś nauczyciela, któremu, 
i sąd po wysłuchaniu pr zedstawionych przez | dotychczas nic nie udowodnionę; zawieszono w 
komisję Iwowską świadków., którzy zeznawiali | urzędowaniu, dając na jego miejsce płatne za- 
pod przysięgą, uwolnił prezesa i sekretarzy | stępstwo, narażając skarb państwa na niepo- 
tejże komisji od winy i kary trzebny wydatek. ay 

Pan Taras zgłosił sprzeciw przeciwko wy- Czas przelo najwyższy, ażeby Minis a 
rokowi, ale jak słuchy chodzą dolychezas sądjchoć i temu nie wierzymy, boć kruk krukow% 
nie doręczył p. Tarasowi wyroku na piśmie. | oka nie wykole, zajęło się naszą szanowna — 
W czyim interesie leży ten pospiech sądu. że|' władzą szkolną, zapełniona kupą ej z 
września nie zdołano wygotować wyrcku naji pozwalająca podwładnym endekom! PRZY 
piśmie nie potrzebujemy pisać. Apelujemy doiim się tylko żywnie podoba. * 
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Każaego obyw 
Przyszłość państwa nasz 
Postępowania naszych w 
R powo. protekcja 
A j r a A . 3 r 

"Na u owodnienie że tak jest, a nie inaczej 
POidamy nastepujący fakt, każdego obywatela, 
kióremu partyjnictwo nie zasklepiio mózgu, — 
zmusi do postawienia pytania dokąd my czy pań 
stwo. w którem władze i to „do tego szkclne 
zalraciły poczucie przyzwolitośę m DESEN 30- 

lą przyszłość. Czy państwo podobne Be afi 
porwać wrazie niebezpieczeństwa swych oby- 
Wwateli do obrony ? a 
V przykładzie nąszy! ) | 
o pad”. aióka i o nauczyciela, który ma 
lo szczęście. że należy do Zw. polskiego nau- 
czycielstwa szkół powszechnych, oraz, że nie 
mógł znieść inspektora łąpownika. ak 
|nspektorem tym jest p. Taras ze Stryja 
żaŚ nauczycielem p. Muzyka, kierownik szkoły 
z powiatu stryjskiego. 
za JE bocie p. Tarasa przez Mu- 
żykę przez Komisję lwowską Związku Pols. 
daucz. szkół pow. — ta doniosła kuratorjum 
o lapownictwie p. Tarasa. Kiiratorjum zamiast 
sprawe załatwić we własnym zakresie, poleciło 
P. Tarsaie zaskarżyć wspomnianą komisję do 
Eądt za oszczerstwo. „ A 
Rozprawa odbyła się Z początkiem września 


chodzi o dwu ludzi. 


[+ = 


pa -= a meae eae rr 


Wyrok kiszymiewski. 


Po Lrzechmiesięcznej rozprawie sąd kisze- wymordował pułkownik Maxim, będący obec- 
Niewski wydał wyrok w sprawie tak zwłanego | nie przewodniczącym sądu wojennego. On też 
buntu chłopów besaraąbskich w Tatarbunar, o|ze swymi siepaczami powlinien znaleźć się na 
czem powaliśmy obszerne informacje. — 158] żawie skarżonych. Proces nie wykazał żadnej 
thłopów zostało uwolnichych i wypuszczonych| winy oskarżonych, rozwiała się także legenda, 
Z aresztu śledczego, w których przebywali pół-| że rozruchy w Tatar Bunar zainicjowała Ro- 
tora roku. główny oskaróony Babiczew zrstał| sja sowiecką. Mimo to wydano wyrdk sńazu- 
skazany na dożywotnie roboty przymusciwe — | jący, atę. chronić prestiż sądownictwa i dy- 
dwóch chłopów skazano na 15 lat więzienia, | plomaeji rumuńskiej przed opinją publiczną 
inni o trzymal sześć lat, reszta (78) otrzymała | świata, Opozycyjna prasa rumuńską, która pię 
BO kilka miesięcy. tnowała postępowanie po:lczas pirłicesul, doma 

Tak proces jak i wyrok jest wielkim ak-|ga się teraz amnestji dla skazanych, przypo- 
tem przemocy, gdyż wśród skarżonych nie było iminając, że laka amnestja nastąpiła po wiel- 
Wcale współuczestników „buntu“. Tych; któ- | kiem powslaniu chłopów w r. 1907. 
rzy brali uiziął w rozruchach dawno już wy- s: — 


WSE DRY POTTERA WYD PEREROCZOWC EWC”. IRR ETA A: 


a r s i r 
Wieści z Pokucia. 
!produktywną pracą. Mianowicie pilnuje p. posła Za- 


KOŁOMYJA 7. 285 į łuckiję 5] dlaczego 9 Rusini go ie ukradna, bo zrobili 
W ostatnich czasach dwóch radnych miejskich, * yz A oai efidecji e A T ukradn 
powołanych jako mężów zaufaņnii klasy robotniczej | po zabiją * okolicy 8 W Kołom;ł bipuł e 
zmarło. Byli to radny Duke i dr. Schopr. Robotnicy tylko Pok tedy Bi dy a u a roba 
PPS, upominall się u ojców miasih o zastąpienie zmar CRM na fem cierpi. Już trzeci raz w 46 ku zło- 
| innymi reprezeniantami z klasy robotniczej, file Wieje Somi y ra sklepu Zrobilń Be. wika 
Wj vez „Wa wo = <a) złotych szkody, a policja pilnuje iposał. Czyby nie było 
- Adka VA |" R, A L ada zaszczytmiej dla organu bezpieczeństwa puścić kan- 
sze pisemne żądanie zasiępstwą. kosi da 1 NE posit ronie M w 
Endecja tufaj. jak i wszędź - „(dla p. burmistrza Balickiego zagadka do rozwią- 
Po ędńre, wojt, 
najswiętszy obowiązek p 


, „narodowy“ szezucie przeciw | 
Rusinom. Wielki filar N EEN E O T E Ti ZAPIOKAZ 


endeej! tutejszej. aczkolwiek | 
figura wzrostem 4 
Site nauka, sztuka 


me p 
Policja u nas bardzo zajęta; na szczęście nie 
l biciem areszlantów, jak gdzicindziej, ale równie nie 


uwuża Za 


vratara, 


£ niepokaźna, sędzia Dobrucki, na- | 
Pisał w gazelce kołomyjskiej bardzo nieładny arty- 
kut przeciw prof. gimnazjum ruski:go p. Szypajle. : 
Zarzucał mianowicie p. Dobrucki prolesorowi, że na-| REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE 
mawiał studen(ów gimnazjum ruskiego „na łęgach* Piątek, o godz. 7.30 wiecz, „Wilki“. — Ceny 
(dlaczego na łęgach?) do niebrania udziału w jakiejs} zniżone. . 
Uroczystości narodowej. Skutek plisaniny p. Dobrue- Sohela, o godz. 3-ciej popoł. „Noc Listopadowa“. 
: był ten, że prof. Szypajłę władze jego prze-j Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. ' 
"osły z Kołomyi. P. Dobrucki podał później 'w ga- Sobota, o godz. 7.80 wiecz, „Lakme“. Gościnny 
gle, że źle był poinformowany i przeprasza p.|występ Ady Sari i Franciszka Bedlewicza. 
Zypajłę. Dobrze, ale nie zwrócił p. Szypajle kosztów Niedziela. o godz. 3 popoł. „Żydówka“. Ceny 
zencsin, i innych strat z tego powodu ponie-|żone popołudniowe. 
"ych. Sędzia Dobrucki zna się podobno na ko- Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Wilki“. Ceny 
teksie cywilnym, a — więc? zniżone. 


f 


7 
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| REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul, Słonecznak 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Marietta, Ceny zai. 
żone. 

Sobola, G godz 3.30 popol. „Dorina“. Ceny znf- 
żone popol 

Sobota, o godz 7.30 wiecz. „Dzikus*, — Ceny 
zniżone s E 

Niedziela, o godz. 3.30 popol. „Codzjienniie o 5-tej“ 
Ceny zniżone popołudniowe. 

Niedziela, o godz, 7.30 wiecz. „Manietta”, Ceny 
zmiżone, 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2.3 

Piątek, 11. bm. o godz. 7.30 wiecz, , Grube ry- 
by“. (lnauguracja sezonu). Gośc. występ M. Jednow-= 
skiego i Szymborskiego. W gł. rolach Czarnowskit 
Łozińska, Helski-Kowalski, Zbrojewski, Sieniawska, 
Nawrocki. à 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Grube ryby“, 

Niedziela. o godz. 4-tej popoł. „Grube ryby”, 

Niedziela, o godz. 7.380 wiecz. „Grube ryby“. 


REPERTUAR TEATRU „SEMAFOR“, ul Rejtana 3. 
Codziennie o godz 8-mej wiecz. „Łątki 1925% 
Osoby: S Krzyński, J. Oświecający G. Rabski, 

Prof Kuljusz Jeiner, Ignacy Gentle-Mann, L. Dr. An. 

dau, Pewien Grek, Ten-ryk Babrawiński, A hr. Szre- 

dro. Pauna Bodek, Moszko Franeowiioz it d. it d, 


i LWOWSKI UKR. TEATR (T-wo ukr. artystów): 
Sobota, o godz. 7.30 „Hrabia Luksemburg". 
Niedziela, o godz. 3 popoł. „Anonimy* (Niema 

tesciowa). 

Niedziela, o godz 7.30 wiecz. „Hrabia Luksem- 
burg“. 

Bilety w cenie od 3 zł. do 50 gr. wcześliiej do 
nabycia w „Sojuz. Bazarze* (ul. Ruska), a w dzleń 
przedstawierńa od godz. 6 przy kasie teatru 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL 
uł. Jagiejlońska |. ii) 

Piątek, o godz. 7,30 „Dzień i Noc“. 

Sobota, o godz. 3.30 „Umarły człowiek“. 

Schota, o godz. 7.30 wiecz, „Kim on jest?“ 

Niedziela, o godz. 7.30 „Kian on jest?“ 

TEATR WIELKI daje dziś wspaniały dramat, 
| wysnuty z dziejów Wielkiej Rewolucji francuskiej, gna- 
komiilego pisarza froneuskiego, Romain Rollanda, p. t. 
„Wilki“, który na naszej scenie odniósł wielki sukcejs 
artystyczny! Ceny miejsce zniżone. 

OSTATNIE DWA WYSTĘPY ADY SARI, znako- 
Imitej śpiewaczki koloraturowej, odbędą się w dniu 
jutrzejszym i w powiedziałek na scenie Teatru Wiel- 
kiego w przepięknej egzotycznej operze Delibles'a 
„Lakme*, Obok świetlnej artystki, wykonawczyni partją 
tytułowej, wystąpi gościnnie znany chlubnie naszej 
publiczności p, Franciszek Bedlewicz, w popisowej 
partiji Gerarda. 

„PANIENKA Z MAGAZYNU“, niezwykle wesoła. 
świetna lekka komedja Petera i Falka. ukaże się po 
raz pierwszy w przyszłym tygodniu na scenie Teatru 
| Nowości, w której znajdą szerokie pole do popisu 
nasi artyści pp.: Rasińska (naczelna rola komedji). Dę- 
biicka, Szczęsna, Brzeski, Kwiatkowski (reżyser sztu- 
ln, Fertner, Milski i in, 

DYBEKCJA TEATRÓW podaje do wiadomośc, 
;iż wydawane przez kasy tegtrów zniżkowe bilety aka- 
demickie, są ściśle złączone z osobą, otrzymującą 
[bilet i nie mogą być pod żadnym pozorem odstępo- 
E -« osobom nieuprawnionym do korzystania z ml- 
jgowych biletów. Posiadacze biletów obowiązani są na 
| każdorazowe żądanie biletera względnie kontrolora o- 
kazać formalną legitymację akademicką z fotografją. 
| TEATR MAŁY. Dzisiejsze inauguracyjne przed- 
jstawienie w Teatrze Małym zaszeczycą swą obecnością 
repreżentancj władz i urzędów Oraz literaci i arty- 


ści Iwowscy, 

| W poprzednich komunikatach zapomułano wspo- 
mnieć, że dekoracje do ,„Grubych ryb“ wykonał zna- 
ny artysta malarz, b. dekorator scen lwowskich Ka- 
rol Poliliyński. 

W niedzielę popołudniu Teatr Mały daje spe- 
cjalne przedstawienie dla młodzieży i najszerszych 
warstw publiczności. Grane będą „Grube ryby“ w 
premjerowej obsadzie, z gościnnym występem M. Je- 
dnowskiego. Ceny będą do połowy zniżone t. zn. że 
fotel pierwszorzędny będzie kosztował zaledwo zł. 2.50 
Są to istotnie ceny, jakich Lwów dotychczas niepo- 
siadał. 

WIDMA I UPIORY W ŻYCIU I LITERATURZE. 
Na powyższy niezwykle inieresujący temat wykład 
znanego lilerata Jana Pietrzyckiego odbędzie się w 
sobotę, 12. bm. o godz. 8 wieczór w sali Instytutu 
Technologicznego (ul. Bourlarda 5). 
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„DZIENNIK LUDOWY: 


x POSIEDZENIE KOMITETU WYKI LWÓW- 
SKIEJ RADY ZAWOD. odbędzie się w poniadziałeke 
14. bm. o godz, 7-mej wiecz., w lokalu ul, Ossoliń- 
skich 1. 10, 

x WYKŁAD W OGNISKU OFICERÓW. W piy 
tek, dnia 11. grudnia br. o godzinie 17.30, odbędzie 


Diuguwwająca wojna świątowa pogorszyła jesz- 
szcze ten stan na korzyść kohfiet. Przeciwnie przed- 


Program wykładów TURA. 
i w Borysławiu stawia się sprawa w Ameryce, gdzie kobiety są w 
mniejszości. Stąd też ta cześć, jaką w Ameryce cieszy 
w sali Domu Ludowego. Początek o g. 10 | się kobieta, 
się w Ognisku Oficerów przy ul. Fredry l. 1. wykład 


papa Kobieta w Furopie zyskała w ciągu wojny świa- 
> i z j er i ilycznyc. ie aaa 
W XIL | De S. Herschtal Samoma gminny a ro | towej cały sze eg praw politycznych, nii mniej jednak l. ! m 
oOlulcy« położenie jej malerjalne pogorszyło się. Tak uaprzy- profesora Derynga, ppezesa Sekcji Techn, Tow. Wiedzy 


kład posady, obsadzone w czasie wojny światowej| Wojskowej w Warszawie, na tomal: „Konieczność 
Wł. Kobak | 


»Geograficzne położenie 
Polski< c. d. 


20 XII. 


kobieiamf, zajęli inwalidzi. wspólpracy społeczeńsiwa z wojskiem dla technicznej 
W Niemeżech w voku 1920 było na 60.000.000 | obinony państwa”. 

obywateli 9 € pół mili. kobiel, pracujących samodziel- Zapowiedziany qioprzednio wykład pik. Dr. Koń- 
nie, w Anglji na 10 miljonów 6 i pół miljona, pod-(czackiego na temat „Polowa służba zdrowia w kawa- 
czas gdy w Ślanach Zjednoczonych na 110 miljonów jiecji* -— odbędzie się dopiero w dniu 18. grudnia br. 
obywateli jes! 8,550.000 kobiet, pracujących samo- WANE kC f Sr * z 
dziele. W Niemczech i w Anglji kobiety pracujące 
sianowią 1/6 część ludności, w Stanach Zjednocz, 
zaś 14 część. 


ps 


>Samerząd gmirny a ro 
Dr. S$. Herschtal botnicy< ©. d. 
»Prawa i obowiązki oby- 
watela< | 


Ks 


RTU 


17 1. Dr. L. Grosfeld 


T. U. R. w Borysławiu. 

W sobolę dn. 12 bm. o godz. 7-ej iwiecz. xid- 
dzie się w „Bomu ludowym* dyskusja na Lemat: 
Demoktracia czy faszuzim ? 


Sprawy partyjne. 
* TOWARZYSZE GMINNI! Dnia 11 grudnia br. 


Sotołowski 


»Siła twórcza prołetarjatu< 


dtto dtto 


EE TEE POLECA OWA A- 


w piątek, o godz 7-mej wieczorem odbędzie się po- 
siedzenie Kamiletu propagandy prasowej sekcji rob 
gminnych, w' lokalu Redakcji „Dziennika Ludowego“, 
ul. Syksiuska 21, LI. p. 

Uprasza się o konieczne przybycie delegatów z 
Wujki, Persenkówki, Gabryelówki, gazowni. wodocią- 


- Śnieżyce w Moskwie. 
MOSKWA. W tych dniach zaczął w Moskwie pa- 
dać silny śnieg 4 wielkie masy śniegu bez uslanku 
sypały się na ziemię przez godzin 12, tak że wyso- 
kość warstw śniegowych doszła do 70 em. Tramwaje 


Za wiele kobiet. gów, teatru. przestały kursować a niektóre wozy slanęły nagle 

Wszyslkie europejskie kraje wykazują nadmiar 
kobiet mimo, że rodzi się obecnie więcej chłopców 
niż dźiewcząi, Śmiertelność jednak chłopców jest tak 
wielka, że już około 20 roku liczba chłopców ù 
dziewcząl zrównuje się, od tego zaś czasu zaznacza 


Dręgiewicz, przew. komitetu. 


wśród drogi. Do zajęć spóźniło się 50.000 robotników 
i urzędników. Celem umożliwienia ruchu lramwajo- 
wego wysłano 2.000 zamialączy, 10 tysięcy stróży 
i bezrobolnych zrzucało śnieg z dachów i usuwało 
go z chodników. Pociągi przybyły z wielkim spóźnie- 
niem. Na tory kolejowe wysłano całe oddziały robot- 


Komunikaty. 

x ODCZYT Dnia 12. bm., w sobotę, o godz. 4-tej 
popołudniu odbędzie się w Lewandówce odczyl tow 
Sokołowskiego p l. „Kapitalizm, jego struktura i len- 


się coraz większa przewaga kobii2t. 


dencje rozwojowe“ 


ników by uwolniak drogę dla podiągów. 


| Ža wierna. milm. 1 mpsltawy zwykle za tekstore 
| sy, melt, Nadesłane Z3. — 36, w tekścis ŻJ. —-60. 
RTZ 
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UNEYAŻNAM zgukioną książeczkę wojskową na nazwi- 
sko Ryndycz Aleksander ur w r. 1890, me praen 


P. K. U. Stryj. 


Strugarki, Wiertarki, Heblarki, 


ay poleca PILOT.: Lwów, ul. Batorego 4. 


f dbajcie o swoje maszy- 


O . w 
P. F. Maszyniści * ny i dlatego zamawiaj- 
cie materjał łożyskowy tylko oryginalny babbit firmy 
„BABBIT“ Cholewiński & Ska, Warszawa. , 
1 


Zastępstwo na 44 Sp.z o. 0., Lwów, Pasaż & 
Małopolskę „Wulkan Mikolascha. Tel, 1 18.5 


W dniach 18. grudnia 1925 i 3. stycznia 1926, 
odbędą się o godz. 5-tej 30 minut popołudniu 
w lokalu Związku we Lwowie przy ul, Batorego 26 


NADZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZECIA 


członków „Związku gospodarczego 
pracowników Koncernu naftowego 


„PREMIER“ 


Spółdzielni z ogr. odpow. we Lwowie“ 


z następującym porządkiem dziennym : 


1. Rozwiązanie Spółdzielni i wstąpienie tejże 
w stan likwidacji. 
2. Ustanowienie likwidatorów. 


3. Wolne wnioski. 1116—1 


Rada Nadzorcza: 
Prezes: Sekretarz: 
JAN BIELSKI mp. JÓZEF BERN mp. 


meea a SPC 


è Motery 
Tokarnie, Maszyny młyńskie, Kamienie, ZO Pa- 


OG 


LOSZENIA 


MPE 


Rok założenia 1917 


PRZEGLĄD 


„PRZEGLĄD SWIATOWY* będzie nadal bezwzględ- 
nie be!partyjnem pismem w Polsce, 

Przegląd Światowy zwrócił do posłów i senato- 
rów wszysikich partji o zasilanie organu naszego ich 
cennemi pracami, skąd czytelnik każdy wytworzy s0- 
bie poglad na politykę i zapatrywania polityczne da- 
nej partji. 

Przegiąd Światowy będzie czuwał nad artykułami 
prac obcokrajowych całego świata, dotyczących spraw 
Polski. 3 

Przegląd Światowy poda szereg utworów z lite- 
ratury polskie ji obcej. 

Przegląd Światowy będzie drukował kroniki miast, 
osad i wsi, zapoznając czytelnika z duszą danego 
grodu, lub wioski. 

Przegląd Światowy zamieszczać będzie artykuły 
z dziedziny wojskowości, policji, kolejnictwa, straży 
pogranicznych i t, d. nietylko polskich, lecz i obco- 
krajowych. _ 

Przegląd Światowy zamieści szereg prac z dzie- 
dziny okultyzmu, podawać będzie szereg kronik z ży- 
cia pozagrobowego świata, zjawisk nadprzyrodzonych 


mniane wartościowe papiery otrzymują nasi Czytelnicy 


Każdy otrzyma bezpłatnie do końca roku pismo! $ 
Prospekt na rok 1926 


ILUSTROWANY TYGODNIK 


Prenumerata Przeglądu Światowego jako ilustrowanego tygodnika wraz z premjami książkowemi i prze- 
syłką pocztową == roczna 16 zł. 60 fr. franc. 25 schil. austr. 15 schil. ang. 4 dol., półroczna 8 zł. 30 fr. franc. 
14 schil. austr. 13 schil, ang. 2 dol., kwartalna 4 zł. Wszelkie korespondencje i przesyłki wysyłać należy pod 
adresem: »Przegląd Światowy< skrzynka pocztowa 136 Warszawa. Conto czekowe P. K. O. 352 Warszawa. 


Każdy czytelnik, który nadeśle obecnie prenumeratę na r. 1926 (roczną, półroczną lub kwarialną), 
otrzyma od listopada bieżącego roku do końca grudnia bezpłatnie dotychczasowy ilustrowany dwutygodnik 
Przegląd Światowy. Przy tej okazji nadmieniamy, że Czytelnikom Przeglądu 
szeregu miesięcy rozdajemy Dolarówki, gdzie po rozwiązaniu łatwych zagadek drogą rozlosowania, wspo- 


Na 1-ej ste. Zł. —*70 Drobne ogł. za słowo Zł, —'17 + 
Komunikaty Z4. —*46, zamiejscowe o 26*/, drożę, |, 
gops. SREE 


Rok założenia 1917 


ŚWIATOWY 


i przy tej sposobności zwraca się z usilną prośbą do 
wszystkich Sz. Czytelników o nadsyłanie naszej re- 
dakcji notatek ze wszystkich miejscowości w Polsce 
o dokonanych cudach, pojawianiu się duchów, lub 
wykonaniu przeróżnych działań przez niewidziane siły. 

Przegląd Światowy zamieści szereg ilustracji miast 
zagranicznych i widoków matury, zdjętych fotografi- 
cznie tak z lądu jak i samolotów. 

Przegląd Światowy zamieszczać będzie wiadomo- 
ści z dziedziny przemysłu rodzimego, świata finan- 
sowego, sfer naszych i obcych. 

Przegląd światowy poda wraz z ilustracjami sze- 
reg artykułów z krainy mody, 

Przegląd Światowy w działe »Satyra i Humor< 
zamieści zdrowy i wytworny dowcip pełen brytantów 
humoru. 

Przegląd światowy będzie zatem ilustrowanym ty- 
godnikiem, posiadającym nietylko iłustracje z całego 
świata, leez będzie okiem, które dostrzeże i czuwać 
będzie by stać się odzwierciedleniem Życia naszego 
i zagranicy, ujmując ważniejsze aktualne wydarzenia, 
tak w ilustracji, jak w piórze. 


wiatowego od 


z szansą wygrania szeregu tysięcy dolarów. 


Bezrobotnym -- nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpiatne ogłoszenie objętości do 10-cin słów. 


|aikt szkoły handiowej, były urzędnik bankowy, 
szuka jakiejkolwiek posady. — Łaskawe zgłoszenia do 


Administracji » Dziennika Ludowegoc. 


r et. = 


 UROWIEC z 3-letnia praktyką, zdolny buchalter, poszu- i A KADEMIK poszukuje lekcji, wynagrodzenie umiarkowane 


kuje zajęcia. Zgłoszenia pod »Zdolny< do Administracji. 


FA zgłoszenia do Administracji pod >P«. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. ARONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp Tow, Wyd. Lwów, ul. I. Sapiehy 77 — Tei, 496. 


